
Ani Jednego 
żołnierza 
<ffo wojnę/ 
Imperialistyczne! 
przeciwko Korei

LONDYN. (PAP). Brytyj. 
'sita Partia Komunistyczna o> 
głosiła protest przeciwko decy
zji rządu brytyjskiego wysła
nia wojsk angielskich do Ko» 
rei.

Wszyscy obrońcy pokoju w 
Wielkiej Brytanii — podkreśla 
prptest — muszą odpowiedzieć 
na decyzję rządu brytyjskiego 
położną falą protestów.

Brytyjska klasa robotnicza 
domaga się zaprzestania obec> 
nej zgubnej polityki rządu la- 
bourzystowskiego.

Ani jednego żołnierza dla 
wojny Mac Arthura! Dość po. 
świecenia życia żołnierzy bry
tyjskich! Ręce precz od Korei! 
Ręce precz od Formozy!

Ciekłe wriki 
m ch
f TUfTh

PEKIN (PAP). Jak donoszą 
z Phenianu wojska amerykań
skie I Hsynmannwskie zmobili 
zowały wszystkie swe siły i 
wspierane przez lotnictwo, Jed 
nostki pancerne i artylerie pro 
wadzą wszędzie zaciekłą kontr 
ofensywę.

Oddziały Armii Ludowej nie 
przerwanie zadają nieprzyja
cielowi ciosy 1 straty. Lotnic
two amerykańskie, dla zataje
nia klęski wojsk lądowych, 
bombarduje w sposób jeszcze 
bardziej okrutny koreańskie 
miasta 1 wsie.

20 sierpnia bombowce ame
rykańskie dokonały nalotów 
na Hedżu, Wonsan, Honzan 
oraz Phenian 1 okręgi wiejskie 
w prowincji południowy Phe
nian. W wyniku tych barba
rzyńskich bombardowań zbu
rzone zostały domy mieszkalne 
w miastach i zagrody chłop
skie w okolicach wiejskich.

Wzmożona praca 
i zdecydowana walka o pokój 
to odpowiedź polskiej klasy robotniczej 
na nikczemną zbrodnię 
faszystów belgijskich

ską wymierzona Jest przeciw
ko całemu międzynarodowemu 
ruchowi robotniczemu, jest og
niwem w przygotowaniach wo 
jennych przeciwko ZSRR i kra 
jom demokracji l<v’~wei.

Postanawiamy wzmóc swą 
czujność wobec zbrodniczych 
poczynań wroga. Na zbrodnię 
odpowiemy wzmożeniem wydaj 
ności pracy dla utrwalenia zdo 
byczy Polski Ludowej i wyko
nania Planu 6-letniego — jako 
wkładu do walki o światowy 
Pokój, o Postęp i Socjalizm, do 
walki, której przewodzi Zwią
zek Radziecki 1 jego Wielki 
Wódz — Józef Stalin”.♦ » *

Podobne zebrania i masówki 
protestacyjne odbyły się w wie 
lu zakładach Stolicy oraz 
wszystkich większych mia
stach Polski.

Straik generalny 
we Woszech

RZYM. PAP. Wszyscy ro
botnicy Włoch przerwali 21 
bm. na 2 godziny pracę na 
znak protestu przeciwko zamor 
dowaniu przewodniczącego Bel 
gijskiej Partii Komunistycznej 
— Lahaut.

BRUKSELA. PAP. Masy 
pracujące Belgii pogrążone są 
w głębokim żalu z powodu u- 
traty swego przywódcy, prze
wodniczącego partii komuni
stycznej Lahaut, bestialsko za
mordowanego przez faszystów 
belgijskich.

Komitet Centralny Belgij; 
skicj Partii Komunistycznej 
wydał apel do mas pracują
cych kraju, w którym stwier
dza m. in., że morderstwo po
pełnione na Lahaut jest dzie
łem rąk monarchistów belgij
skich. Mordercy — stwierdza 
apel — inspirowani są przez 
tych, którzy chcą zniszczyć par 
tię komunistyczną, aby po
pchnąć Belgię na drogę wojny. 
Robotnicy! Rozbrajajcie mor
derców! Walczcie zdecydowa
nie przeciwko faszyzmowi, o 
demokracie i wolność!

WARSZAWA (PAP). Zamordowanie przez faszystów bel 
gijsklch przewodniczącego KP Belgii — Julien Lahaut wy
wołało oburzenie mas pracujących Stolicy. Przez zakłady 
pracy przeszła w dniu 21 bm. fala masówek, które dały wy
raz ostrym protestom polskiego świata pracy.
W elektrowni warszawskiej 

robotnicy wytwórni, pracowni
cy wydziału sieci i zjednocze
nia energetycznego okręgu 
warszawskiego w skupieniu 
słuchali przedstawiciela KW 
PZPR Skudniewskiego, który 
mówił o życiu Julien Lahaut, o 
walce, którą prowadził przeciw 
kapitalizmowi, przeciw powro
towi na tron zdrajcy narodu 
i państwa — Leopoldowi III.

„Skrytobójczymi mordami 
nie uda się burżuazji osłabić 
ruchu rewolucyjnego w pań-, 
stwaeh kapitalistycznych” — 
stwierdza mówca. Z tłumu pa
dają okrzyki: „Hańba morder

com”, „Precz z wojną 1 podże
gaczami wojennymi”.

Jednomyślnie uchwalona re
zolucja stwierdza:

„Wstrząśnięci potworną zbro 
dnlą faszystów, dokonaną na 
przewodniczącym KP Belgii, 
Julien Lahaut, piętnujemy 
ostro tę zbrodnię siepaczy mo
narcho - faszystowskich w Bel 
gil i ich inspiratorów Imperia
listycznych. Łączymy się w glą 
bokim oburzeniu z belgijską 
klasą robotniczą i przesyłamy 
jej wyrazy serdecznej solidar
ności.

Zbrodnia dokonana na tow. 
Lahaut przez reakcje belgij-

W ZSRR powstałe nowy glgantyciny obiekt 
dla dalszego rozwolu pokojowe! gospodarki radzieckiej

Potężna elektrownia na Wołdze
MOSKWA (PAP). Cala prasa radziecka opublikowała 

uchwale Rady Ministrów ZSRR w sprawie budowy potężnej 
elektrowni wodnej na Wołdze.

Przywiązując wielką wagę do budowy elektrowni wod
nej na Wołdze w pobliżu Kujbyszewa, która zapewni dostar 
ozenie energii elektrycznej przedsiębiorstwom przemysłowym 
Moskwy, Kujbyszewa 1 Saratowa oraz elektryfikację linii 
kolejowych po obu stronach Wołgi i w jej środkowym biegu, 
jak również irygację terenów nadwołżańsktah 1 dalszą po
prawę warunków nawigacji na Wołdze — Rada Ministrów 
ZSRR postanowiła co następuje:

1. Zbudować na Wołdze w 
pobliżu Kujbyszewa elektrow
nię wodną o mocy ok. 2.000.000 
kw, produkującą około 
10.000.000.000 kw/godz. energii 
elektrycznej rocznie.

Budowę elektrowni wodnej 
rozpocząć w roku 1950 1 dopro
wadzić ją do pełnej mocy w 
roku 1955.

2. Korzystając z energii elek 
trycznej kujbyszewskiej elek
trowni wodnej należy przygo

tować się do nawadniania 
1.000.000 ba ziemi na terenach 
nadwołżańskich.

3. Przy budowie kujbyszew 
skiej elektrowni wodnej u- 
uwzględnić budowę wzdłuż ta
my dodatkowego mostu kolejo 
wego przez Wołgę.

4. Podział energii elektrycz
nej kujbyszewskiej elektrowni 
wodnej zaplanować w sposób 
następujący:

a) dostarczyć Moskwie —

6.100.000.000 kw/godz. energii 
elektrycznej rocznie;

b) dostarczyć do rejonów Kuj 
byszewa i Saratowa — 
2.400.000.000 kw/godz. energii 
elektrycznej rocznie;

c) dostarczyć w celu nawad
niania terenów nadwołżań
skich — 1.500.000.000 kw/godz. 
rocznie.

5. Dla zrealizowania budo
wy elektrowni wodnej w Kuj- 
byszewle powołać organizację 
budowlaną — „Kujbyszew - 
hydrostroj”.

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR zobowiązuje następnie 
Ministerstwo Elektrowni ZSRR 
do opracowania projektu budo 
wy trakcji elektrycznej wyso
kiego napięcia, prowadzącej od 
elektrowni wodnej w Kujby- 
szewie oraz do rozbudowania 
systemu energetycznego, któ
ry czerpać będzie energię elek 
tryczną z elektrowni kujby- 
szewskiej.

Rada Ministrów ZSRR zobo 
wiązuje Ministerstwo Komuni
kacji do opracowania projek
tów we,złów kolejowych zwią
zanych z budową linii kolejo
wej przez Wołgę, która prze
biegać będzie przez dodatko
wy most, zbudowany wzdłuz 
tamv elektrowni kujbyszew- 
sklej.

Ministerstwo Rolnictwa 
ZSRR opracuje plan nawad
niania terenów naówotżańskich 
na powierzchni 1.000.000 ha, ko 
rzystając przy tym z energii e- 
lektrowni wodnej w Kujbvsze- 
wie. Przy opracowaniu planu, 
Ministerstwo Rolnictwa ZSRR 
winno uwzględnić potrzebę 
szerszego zastosowania elek
tryczności w rolnictwie (orka 
przy pomocy elektryczności) 
na terenach nadwołżańskich; a 
przede wszystkim na terenach, 
które zostaną nawodnione.

Podniesienie stopy życiowej ludności — to jedno z pod
stawowych zadań Planu 6-Ietniego. Osiągniemy je przez rzu
cenie na rynek wewnętrzny masy towarowej, która zaspokoi 
potrzeby świata pracy. W związku ze wzrostem realnych za
robków 1 obniżką cen zwiększy się poważnie spożycie pod
stawowych artykułów przemysłowych i rolnych na głowę 
ludności.

Tak więc konsumeja tkanin bawełnianych łącznie z kon
fekcją podniesie się w stosunku do roku 1949 o 41 proc., 
wykazując jeszcze wyższy bo 65 procentowy wzrost w porów
naniu z okresem przedwojennym. Spożycie tkanin wełnia
nych zwiększy się o 38 proc, w stosunku 1949 r. 1 o 120 
proc, w stosunku do konsumcjl przedwojennej. Spożycie 
mydła podniesie się o 70 proc.i 109 proc. — w porównaniu 
do analogicznych okresów. Taki sam wzrost będzie cecho
wać konsumeje mięsa wieprzowego (o 41 proc, i o 104 proc.), 
mąki pszennej (o 34 proc.), cukru (o 26 proc.) i masła o 165 
procent). ___

Rozszerzając wytwórczość socjalistyczną w mieście i na 
wsi, systematycznie podwyższamy dobrobyt robotników 1 chło 
pów i coraz potężniej rozwijamy generalną ofensywę socja
lizmu w Polsce Ludowej.

Radosne dortjnhl 
uwieńczeniem bogatych plonów
WARSZAWA (PAP). U- 

biegłej niedzieli, przy pięk
nej słonecznej pogodzie, chłopi 
wielu województw radośnie 
święcili tradycyjny obchód do= 
żynek, który w tym roku stał 
się podsumowaniem pięknych 
wyników, osiągniętych w pierw 
szym roku realizacji Planu 6- 
letniego. Wysokie plony z hek
tara i duże osiągnięcia w ho» 
dowli — to główne powody do 
radosnej dumy, z jaką chłopi 
małorolni i średniorolni, człon, 
kowie spółdzielni produkcyj
nych oraz pracownicy PGR, 
POM i SOM pokazywali w 
czasie obchodów plon całorocz. 
nej swej pracy.

Osiągnięcia w produkcji rol» 
nej w roku gospodarczym 
1949/50 mobilizują masy chłop, 
skie do dalszego wysiłku nad 
wykonaniem w pełni zadań, 
jakie stawia przed nimi Plan

6tletni. Dożynki, ukazując do
robek całorocznej pracy chło
pów i perspektywy wspaniałei 
go rozwoju w okresie 6>lecia, 
są jednocześnie masowymi ma
nifestacjami ludności wiejskiej 
na rzecz pokoju. Chłopi razu, 
mieją, że codzienne starania o 
wykonanie planów produkcyj* 
nych — to ich najwifkszy 
wkład w dzieło obrony pokoju.

Na dożynki zjeżdżają do 
gmin liczne grupy robotników, 
przyjmowane serdecznie przez 
chłopów. Obecność robotników 
na dożynkach — to żywy wy
raz pogłębiającego się stale 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

20 bm. obchody dożynkowe 
odbyły się w niektórych gmi, 
nach. W pozostałych gminach 
obchody zorganizuje się 27 
bm., albo 4 września, który bę
dzie ostatnim dniem gminnych 
obchodów dożynkowych.

Zbrodnicza działalność
b. magnata polskiego
Jan Zamoyski oskarżony o udział w nielegalne) 
organizacji WIN I przekazywanie szpiegowskich 
informadi przedstawicielom obcych ambasad

WARSZAWA (PAP). W dniu 21 bm. przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Warszawie stanął Jan Zamoyski, 
oskarżony o usiłowanie zmiany przemocą ustroju państwa 
polskiego, o udział w nielegalnym związku WIN, udzielenie 
pomocy przy nielegalnym przekraczaniu granicy państwa po! 
skiego, o gromadzenie wiadomości, stanowiących tajemnicę 
państwową 1 wojskową oraz przekazywanie ich ambasadoro
wi amerykańskiemu i urzędnikom ambasady angielskiej jak 
również amerykańskiej misji gospodarczej.

Jan Zamoyski, syn Maury
cego i Marli z Sapiehów jest 
byłym właścicielem majątków 
ziemskich na terenie pow. Za
mość. woj lubelskiego, liczą
cych kilkadziesiąt tysięcy ha,

browaru, tartaku i fabryk me
bli.

W 1939 r. natychmiast po 
wkroczeniu wojsk okupacyj
nych osk. Zamoyski nawią
zał kontakt z generałem ar

mii niemieckiej Schobertem 
i ochotniczo zobowiązał się 
ściśle wykonywać zlecenia 
okupanta w zakresie prowa
dzenia całego majątku. Cie
sząc się zaufaniem władz o- 
kupacyjnych osk. Zamoyski 
często spotykał się z szefem 
gestapo na okręg Biłgoraj — 
Trautweinem i jego zastencą 
Kelbem, — dla których or
ganizował polowania i urzą
dzał wspólne libacje.

Ciąg dalszy na str. 3.Powitanie delegacji koreańskie J na II Międzynarodowym 
Kongresie Studentów w Prąd ze.

Braterskie pozdrowienia bojownikom o Pokój na całym świecie. 
Nbch żyje, rzmacnia się i zwycięża Światowy Ruch Obrońców Pokoju



Wielka manifestacja w Słupsku
przed Ogólnopolskim Kongresem
Przedstawiciele wszystkich środowisk
w słupskim Komitecie Obrońców Pokoju

W ub. niedzielę, odbyła się 
w Słupsku Miejska i Powiato
wa Konferencja Obrońców Po 
koju, na której — jak jut do- 
ncsiliśmy — dokonano wybo
ru delegatów na Konferencję 
Wojewódzką w Koszalinie oraz 
na 1 Polski Kongres Obrońców 
Pokoju.

Obrady zagaiła ob. Sieradza 
nowa z Miejskiego Kom. O- 
brońców Pokoju, powołując na 
przewodniczącego obrad ob. 
Kopczyńskiego. Za stołem pre

Skup zbota 
przebiega 
pomyślnie

WARSZAWA (PAP). Rozpo
częty w pierwszych dniach 
sierpnia skup zboża z nowych 
zbiorów rozwija się pomyślnie. 
W szeregu województw szcze
gólnie południowych i central 
nych, gdzie wcześniej ukończo 
no żniwa i rozpoczęto oąiłoty 
— dc stawy zboża do punktów 
skupu systematycznie przekra 
czają zaplanowany poziom. 
Na podstawie dotychczasowego 
przebiegu skupu należy się Ji 
czyć z dość poważnym prze
kroczeniem p'anu miesięczne, 
go w niektórych gatunkach 
zbóż.

Według meldunków z róż
nych województw, jakość do
starczanego przez chłopów zbo 
ża jest dobra.

Ponieważ zebrania gromadź 
kie. poświęcone ustaleniu gro 
mądzkich planów dostaw zbo 
ża i Indywidualnych zobowią 
zań, odbędą się dopiero w koń 
cu sierpnia i na początku 
września, obecne punkty sku
pu przy gminnych spółdziel
niach odnotowują bieżące do
stawy, aby je w odpowiednim 
c-ssię zaliczyć każdemu gospo 
darstwu.

STAŁE CENY ZBÓ2

Pniskie Zakłady Zbożowe 
za pośrednictwem aparatu sku 
pu gminnych spółdzielni „Sa 
mopoc Chlon-ka” płacą palni
kom województwa szczeciń
skiego i koszalińskiego nastę
pujące stałe cenv za 100 kg. 
zboża ze zbiorów w roku 1950:

żyto — 2.050.
pszenica — I st. 3.500. — 
II st. 3.300.
jęczmień — I st. 2.500. II st. 
2.050.
Jednakowe w całym kraju 

są c"rty owsa I st, 2-250 , II st. 
2 OM.

prosa — 3.000 i gryki 3.700 
za 100 kg.

Amerykanie 
przyznają się 
do ciężkich strat

NOWY JORK (PAP). Agen
cja Associated Press donosi, że 
amerykański generał Craig, od
mawiając kontrataki wojsk a- 
merykańskich, stwierdził: „a- 
pór wojsk północno - koreań
skich jest niezwykle silny i 
ubolewamy, że straciliśmy ty
le ludzi".

i 

WOJSKA LUDOWE WITANE 
SĄ ENTUZJASTYCZNIE

LONDYN (PAP). Poseł la- 
bourzystowski Tom Driberg w 
korespondencji z New Delhi 
pisze na łamach tygodnika 
„Reynolds News”, że jeden z 
członków tzw. „komisji kore
ańskiej ONZ" zatrzymał się w 
Deihj w przeieżdzie do Nowe
go Jorku. Oświadczył on w 
rozmowie prywatnej, że woj
ska ludowe w Korei są entu
zjastycznie witane przez lud
ność i cieszą się jej pełnym za 
ufaniem- Zaznaczył on, że nie
nawiść przeciwko wojskom a- 
merykańskim i lisynmanow- 
skim wzrasta w Korei z każ
dym dniem. Ruch partyzacki 
coraz hardziej daje się Ame
rykanom we znaki.

zydialnym obok racjonaliza
torów i przodowników pracy, 
zajęli miejsca: Pełnomocnik 
Polskiego Kom. Obrońców Po 
koju w Warszawie ob. Karpiń
ski, przedstawiciel CRZZ ob. 
Bierutyn, przedstawiciel ORZZ 
w Koszalinie ob. Kozłowska, 
sekretarz KP PZPR Kędzier
ski, sekr. KM PZPR Górski.

Okolicznościom referat, po
święcony walce o utrwalenie 
pokoju wygłosił ob. Z. Kuchar 
ski, który podsumował dotych 
czasowe prace obozu pokoju.

W referacie swoim ob. Ku
charski podkreślił z całym na
ciskiem. że dzisiejsza Polska, 
budująca podwaliny socjaliz
mu, zespolona ze Związkiem 
Radzieckim, jest silna i zdol
na jest odeprzeć wszelkie za
kusy imperialistów anglo-ame 
rykańskich, mącących pokój 
światowy.

W dyskusji zebrani podkre
ślili swoje stanowisko stania 
na straży pokoju.

Czyn melteiwny 
war-eści 180 ml z5, 
wykonali chłopi 
Pomorza Zach.

W „Czynie melioracyjnym”, 
zainicjowanym przez gromadę 
Bieikowo w pow. Sławno, wzię= 
ło udział 1.760 gromad woj’, 
szczecińskiego i koszalińskiego.

Chłopi Pomorza Zachodniego 
w okresie od maja do 10 lipca 
by. przepracowali łącznie ponad 
187 tys. rohoczo-godzin, <loko= 
nując konserwacji rowów mes 
lioracyjnych długości 4.875 
km„ co stanowi 187 proc, prze 
widzianego planu.

Ogółem wartość „Czynu”, wy 
konanego przez chłopów Pomo
rza Zachodniego, wyraża się 
kwotą ponad 180 milionów zl.

Kluby racjonalizatorskie 
kuźnią postępu technicznego 
Ogólnopolska narada racjonalizatorów 
resortu morskiego w Gdańsku

GDAŃSK (PAP). W dniu 
20 bm. w Politechnice Gdań
skiej rozpoczęła obrady ogólno 
polska narada racjonalizato 
rów pracujących^ na odcinku 
morskim z udziałem wicemini
stra Żeglugi LEONA BiEL- 
skiego. W obradach uczestni
czyło około 400-tu racjonaliza
torów z terenu Gdańska, Gdy
ni, Szczecina i małych portów, 

W pierwszym półroczu br. 
ruch racjonalizatorski na od
cinku morskim może wykazać 
się znacznymi osiągnięciami. 
O rozwoju tego ruchu świad
czy cyfra 184 pomysłów zgło 
szanych w rb. — przeszło 60 
proc, z nich zostało zatwierdzo 
nych i upowszechnionych co 
pozwoli uzyskać miliony zł. 
dalszych oszczędności.

W pierwszym dpiu konferen 
cji obok referatów o znaczeniu 
racjonalizatorstwa i upow
szechnianiu jego doświadczeń, 
odbyła się dyskusja. Brało w 
niej udział przeszło 30-tu czo
łowych racjonalizatorów Wy
brzeża, naukowców, inżynie
rów i techników.

Godnym podkreśleniem jest 
fakt, że 30-tu racjonalizato
rów stoczni gdańskiej postano 
wiło uczcić Kongres Pokoju i 
bohaterską walkę narodu ko
reańskiego przez opracowanie 
po jednym pomyśle racjonali" 
Zatorskim.

Podsumowując w pierwszym 
dniu przebieg dyskusji, wice
minister LEON BIELSKI o- 
świadczył m. in.: „Postęp 
techniczny wchodzącej — w ok 
res socjalizmu gospodarki mor 
skiej uzależniony jest w dużej 
mierze od pomysłów racjonali
zatorskich. pozwalających 
zwiększyć wydajność pracy. To 
też trzeba zrobić wszystko, aże 
by zgłoszone przez robotników 
pomysły służyły w jak najszer 
szym zakresie do przyśpiesze
nia zadań Planu 6-letniego. W

Najlepszym tego dowodem 
były podjęte zobowiązania 
świata pracy w związku z Kon 
gresem Pokoju.

Zobowiązania słupskiego 
świata pracy dały Państwu 
oszczędności, wynoszące 
12,771.376 zł. (miasto—9.391.727 
zł, powiat — 3.379.649 zł).

Dyskusję podsumował Peł
nomocnik Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju ob. Karpiń
ski, stwierdzając wielki wkład 
słupskiego świata pracy w 
dzieło utrwalenia pokoju świa 
towpgo.

W wyniku wyborów do Miej 
skiego Komitetu Obrońców Po 
ko.iu weszli ob. ob.: Józef 
Gniady, Mieczysław Dziewul
ski, Stanisława Romińska, Sta 
nisław Przechodzeń, Michał 
Dyć, Maria Leśniewska, Wła
dysław Cisowski, Antoni Fi- | 
rek — przewodniczący. Leon 
Komosiński. Władysław Klim
czak, Stefanowicz oraz Maria 
Soroka.

,Delcgaci na Kongres Pokoju 
w Warszawie: A. Firek ] St. 
Przycłiodzeń.

Delegatami na Zjazd Woje
wódzki Obrońców Pokoju w 
Koszalinie: Józef Gniady, M. 
Dziewulski, I. Piotrowski, St. 
Przychodzeń, St. Romińską, M. 
Dyć, A. Firek, Wł, Cisowski, 
Stefanowicz, M. Soroka.

Do powiatowego Komitetu 
Obrońców Pokoju weszli oby
watele: Sieradzanowa — prze
wodnicząca, Leon Matysiak, 
Migdalska, JK. Malawski, St. 
Wysocki i M. Kowalczyk.

Delegaci na Zjazd Wojewódz 
ki obywatele: .1. Januszkie
wicz, J. Makowska, B. Loch, 
M. Sieradzanowa, J. Domaga- 
łowa, J. Kocławska, Pomarnic 
ki, Fr, Antoszewski, O. Proyt 
i J. pieprzyk

Na Kongres Kratowy do 
Warszawy: K. Skrzypczak, J. 
Łukasik i Meta Ruch.

Na zakończenie zebrani u- 
chwalili rezolucję, w której 
czytamy m. in.: „My, delegaci

tym celu należy rozbudować 
jeszcze bardziej ruch racjonali 
Zatorski w resorcie morskim, 
otoczyć go większą opieką, a 
kluby racjonalizatorskie uczy
nić kuźnią postępu techniczne
go.

zebrani na 1-ej Konferencji Po 
wiatowego j Miejskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju na Zie
mi Słupskiej, solidaryzujemy 
się z treścią uchwał Apelu 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju.

Najkategoryczniej protestuje 
my przeciwko zbrodniczej a- 
gresjj imperialistów anglo-a- 
merykańskich na Korci.

Żądamy niezwłocznego wy
cofania ich wojsk z Korei.

Swój udział w obronie świa
towego pokoju zadokumentu
jemy wzmocnieniem produkcji 
przemysłowej i rolnej oraz 
przedterminowym wykona
niem Planu 6-lctniego, który 
będzie najlepszą odpowiedzią 
dla podżegaczy wojennych”.

(ski)

Proces b. magnata Jana Zamoyskiego
(Dokończenie ze str 1-ej)

Jako b. oficer rezerwy na-- 
wiązał kontakt z organizacją 
ZWZ oraz rozpoczął pracę w 
Radzie Głównej Opiekuńczej. 
Jako prezes RGO na woi. lu
belskie osk. Zamoyski kiero
wał działalnością tej organiza
cji i przekazywał dyrektywy z 
centrali RGO z Krakowa na
kazujące jak najbliższo współ
życie z hitlerowskim okupan
tem oraz zakazujące jakichkol
wiek wystąpień przeciwko hit
lerowcom. Obok swej pracy 
na terenie RGO i organizacji 
ZWZ ąsh, Zamoyski utrzymy
wał nadal swe kontakty I sto
sunki towarzyskie z szefem SS 
i policji oraz urzędnikami nie
mieckiej administracji z Lub
lina. W 1941 r. o k. Zamoyski 
wstąpił do działającej na tere
nie kraju organizacji pod naz-, 
wą „Uprawa”, skupiającej wiel 
kich posiadaczy zićmskich. fi
nansujących działalność ZWZ. 
Y myśl dyrektyw kierowni
ków tej organizacji osk. Za
moyski zabraniał udzielania ja 
klejkolwick pomocy działają
cym w terenie organizacjom łe 
wicowym.

ZAMOYSKI PRZEKAZYWAŁ 
MATERIAŁY 

SZPIEGOWSKIE 
AMBASADZIE 
ANGIELSKIEJ

W maiu 1944 r, w chwili wy 
zwalania Polski przez Armię 
Radziecką osk. Zamoyski w za 
ptian za gorliwą współpracę z 
Niemcami otrzymał propozycję 
wyjazdu wraz z całą rodziną w 
głąb Rzeszy. Wskutek gwałtów 
nej ofensywy dotarł tylko do 
Ojcowa, gdzie prowadził nadal 
działalność konspiracyjną w ra 
mach AK. W marcu 1945 roku 
osk. Zamoyski został areszto
wany za swą nielegalną dzia
łalność i przebywał w więzie
niu do listopada 1945 r.

Po wyjściu z więzienia 
osk. Zamoyski nawiązał kon 
takt z kierownikiem siatki 
wywiadowczej obszaru po
łudniowego organizacji WIN 
— Stefanem Rostworow
skim. Jako członek WiN osk. 
Zamoyski przyjmował ma
teriały wywiadowcze, które 
przewoził do Warszawy i 
przekazywał pracowniczcc 
ambasady angielskiej — Ma- 
rynowskiej.
W związku z powstaniem na 

terenie kraju t. zw. „Komitetu 
Porozumiewawczego Organiża 
cji Podziemnych” oraz plano
wanym wyjazdem delegacji te 
go komitetu za granicę osk. Za 
moyski udzielił Rostworow
skiemu i innym członkóm de
legacji daleko idącej pomocy, 
uczestnicząc w częstych nara
dach. Celem delegacji było 
przedstawienie t. zw. „emigra
cyjnemu rządowi londyńskie- 
ńiu” sytuacji gospodarczej i po 
litycznej kraju oraz przekaza
nie prowokacyjnego memoria
łu do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Na polecenie Rostworow
skiego osk. Zamoyski prze
prowadził szereg rozmów z 
kapitanami statków oraz z 
konsulami państw zachod
nich wypytując ich o możli
wości wywiezienia niclegai- ’

Stolica uczciła pamięć 
wielkich synów klasy robotniczej

WARSZAWA (PAP). 21 bm. odbyła sie w Warszawie ue 
roczystość przemianowania uRc historycznie związanych Z 
organizowaną przez bohaterów klasy robotniczej — Hibnera, 
Kotkowskiego i Kniewskiego akcją przeciwko prowokatoro
wi. .
Ul. Zgoda przemianowana zo 

Stała na ul. Władysława Hib
nera, ul. Chmielna, na odcin
ku od Nowego Światu do Mar 
Szatkowskiej, na ul. Henryka 
Rutkowskiego ul. Złota, na 
odcinku od Zgody do Marszał
kowskiej, na ul. Władysława 
Kniewskiego.

Na uroczystość przybyli: wi 
ceprzewodniczący prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej — 
M. Krajewski, St. Sroka, E. 
Strzelecki, sekretarz prezy
dium St. R. N. — Wł. Fedo
rowicz, przewodniczący dziel
nicowych Rad Narodowych 1 
delegacje warszawskich fa
bryk 1 zakładów pracy z pocz 
ta cni sztandarowymi.

Do zgromadzonych przemó-

nie z kraju wspomnianej de
legacji.

ŚCIŚLE KONTAKTY
Z PRZEDSTAWICIELAMI 

OBCYCH AMBASAD

Po wyjeździe Hostworowskie 
go zagranicę osk. Zamoyski u- 
trzymywał nadal kontakty z 
członkami WiN-u i m.in. otrzy 
mał polecenie odebrania od dy 
rektora f-my „American Scan- 
tio Linę” — Walpole Davis’a 
pewnej sumy w dolarach i 
przekazanie jej na cele organi
zacyjne WiN-u.

W okresie od sierpnia 1946 r. 
do wiosny 1947 r. osk. Zamoy
ski porozumiewał się z prze
bywającym zagranicą Rostow- 
rowskim za pośrednictwem 
łączniczki KG WIN-u Janiny 
Czarneckiej. Ponadto w okre
sie od stycznia do lipca 1946 r.

osk. Zamoyski utrzymywał 
na terenie Warszawy ścisłe 
kontąkty z przedstawicielami 
obcych ambasad, jak amba
sadorem amerykańskim 
Bliss - Lane, radcą ambasa
dy angielskiej Hankęyem 
oraz z majorem z przedsta
wicielstwa wojskowego tej
że ambasady o nieustalonym 
nazwisku.
W czasie częstych spotkań 

osk. Zamoyski udzielał im 
szczegółowych informacji doty 
cżących sytuacji politycznej i 
gospodarczej Polski, o działal
ności band oraz o aresztowa
niach cżłonków nielegalnych 
organizacji w kraju. Ponadto 
osk. Zamoyski udzielał wymie
nionym członkom obcych przed 
stawicielstw informacji o za
kulisowej działalności mikolaj- 
ezykowskiego PZL-u oraz o 
jednostkach Armii Radzieckiej 
stacjonujących wówczas w Pol 
sec.

W roku 1948, pracujący w a- 
merykańskiej firmie transpor
towej „American Scantic Li
nę” w Gdyni osk. Zamoyski

KRAKÓW (PAP). Wśród de 
legatów woj. krakowskiego na 
I Polski Kongres Obrońców 
Pokoju w Warszawie znajduje 
się „zasłużona mistrzyni spor
tu” i mistrzyni świata w gim 
nastyce — Helena Rakoczy.

Jest to już trzeci delegat z 
pośród czynnych sportowców 
polskich. Uprzednio jednym z 
delegatów Warszawy na ten 
kongres został wybrany Frań 
ciszek Szymura, ze Śląska zaś 
— Jadwiga Jędrzejowska ■— 
także' „zasłużeni mistrzowie 
aportu”,

*
WARSZAWA (PAP). CRZZ 

podejmowała 21 bm. „lampką 
wina” kolarzy FSGT, bawią
cych w Warszawie po wystę
pach w Związku Radzieckim.

Qości witał wiceprzewodni
czący CRZZ Burski oraz 
przedstawiciele wydziału kul
tury fizycznej CRZZ.

*
GDAŃSK (PAP). Na kortach 

sopockich zakończone zostały 
21 bm narodowe mistrzostwa

Wił wiceprzewodniczący St. 
R. N. — Michał Krajewski. 
„Niech imiona bojowników o 
lepszą przyszłość dla uciska
nych mas pracujących Polski 
— Hibnera. Rutkowskiego i 
Kniewskiego głęboka wryją 
się w pamięć tych, którzy kon 
tynuują ich dzido — robotni
ków — budowniczych socjali
stycznej stolicy. Niech imiona 
tych bohaterów stana się sym 
holem hartti i wytrwałości w 
walce poiskiej klasy robotni
czej o lepszą przyszłość, socja
lizm” — zakończył wiceprze
wodniczący Stołecznej Rady 
Narodowej.

Zgromadzeni uczcili pamięć 
bohaterów jednominutowym 
milczeniem.

nawiązał kontakt z radcą han
dlowym ambasady amerykań
skiej Hodgesonem, Któremu 
dostarczał wiadomości z tere
nu Wybrzeża. Również pozna
nemu za pośrednictwem Hod- 
gesona — radcy ambasady a- 
merykańskiej — Croeckerowi 
udzielał informacji, dotyczą
cych eksportu i importu poi- 
skiego, jego jakości i ilości, stó 
supków handlowych 1 obrotu 
towarowego między Polską a 
ZSRR oraz rozbudowy i prze
budowy portów polskich.

Po odczytaniu aktu oskarże
nia Wojskowy Sąd Rejonowy 
przystąpił do przesłuchiwania 
oskarżonego.

Rozprawa trwa.

Powołanie 
generalnego 
komisarza 
spisowego

WARSZAWA'. (PAP). Prezes Ra
dy Ministrów, na wniosek prze
wodniczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego, powo
łał na stanowisko generalnego ko- 
mizerza spisowego, prezesa Głów
nego Urzędu Statystycznego, Zyg
munta Padowicza, który polnlt 
analogiozne obowiązki podczas spl 
su w 1946 roku.

Otwarcie szkoły 
politycznej
W obecności delegatów władz 

naczelnych ZSL z ministrem Po 
dedwornynt na czele, przedsta
wicieli KW PZPR, ZSCh i 
ZMP odbyło się w Szczecinie 
otwarcie szkoły politycznej, zor 
ganizowanej przez wojewódzki 
Komitet Wykonawczy Zjedno" 
czonego Stronnictwa Ludowe
go. •

Polski juniorów w tenisie. W 
wyniku rozegranych spotkań 
finałowych tytuły mistrzów 
Polski na rok 1950 zdobyli:

W grze pojedyńczej 'junio
rów: Licis — Katowice, po 
zwycięstwie nad Sebralą — 
Gliwice 15:13, 6:3.

W grze podwójnej zwycięży
ła para śląska Licis, Kulawik, 
bijąc Sebralę i Boniego 9:7, 7:5.

KATOWICE (PAP). Na kor
tach katowickiej Stali nastąpi
ło w poniedziałek uroczyste 
otwarcie narodowych mi
strzostw tenisowych Polski

Otwarcia mistrzostw doko
nał nacz. WKKF w Katowi
cach Cieśliński, po czym 
mistrz Polski Skonecki złożył 
w imieniu swoim i wszystkich 
uczestników mistrzostw zobo
wiązanie, że przyczyniać się bę 
dą do wzmocnienia światowe
go frontu obrońców pokoju. 
Część ofiejalną zakończyło 
wciągnięcie na maszt flagi pań 
stwowej przy dźwiękach hv«»- 
nu narodowego. X

Wielka manifestacja 
w Nicei

GENEWA. (PAP). Jak donoszą 
z Paryża, w niedzielę zakończył 
się w Nicei slot młodzieży fran
cuskiej 1 włoskiej. Na stadionie 
Pasteur odbyła się w piątek wie
czorem wielka manifestacja mło
dzieży, pod hasłem przyjaźni mię. 
dzynarodowej. Burzą oklasków 
przyjęła młodzież ogłoszenie na
zwisk 20 młodych członków ekip, 
Zbierających podpisy pod Apelem 
Sztokholmskim, które osiągnęły 
najlepsze wyniki. Współzawodnic
two między Berlinem, Paryżem 1 
łlzymem zakończyło się zwycię
stwem młodzieży berlińskiej.

W niedzielę przedefilowały przez 
ulice Nicei kilkanaście tysięcy 
młodzieży ze sztandarami 1 trans
parentami, po czym na jednym z 
największych placów Nicei odbył 
się wlec młodzieży włoskiej 1 
francuskiej.

W imieniu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej prze
mawiał Boccara, oświadczając, że 
MŁODZIEŻ NIGDY NIE BĘDZIE 
WAŁCZYŁA Przeciwko ZSRR.

Z kolei młodzież francuska 1 
włoska złożyła uroczyste ślubowa
nie, iż ze wszystkich sil walczyó 
będzie o ocalenie pokoju.



Odwagę w boju
zastąpiło bohaterstwo pracy
Przemówienie przewodn. ZMP Władysława Matwina 
wygłoszone na uroczystości odsłonięcia pomnika 
Władysława Hibnera, Władysława Kniewskiego 
i Henryka Rutkowskiego

Na uroczystości odsłonięcia pomnika Władysława 
Hibnera, Władysława Kniewskiego i Henryka Rutkow
skiego wygłosił przemówienie przewodniczący ZMP — 
Władysław Matwin. Przemówienie to podajemy niżej w 
streszczeniu:

M ODZIEŻ Warszawy i 
Jodzleż całego kraju ze 
lała się dzisiaj tutaj — 

oświadczył m. in. przewodni 
czący ZMP — żeby uczcić 
pamięć bohaterów. ZMP-ow 
cy stolicy nie żałowali pra
cy, aby uświetnić to miejsce, 
gdzie przelana została krew 
bojowników.

Hibner, Rutkowski, Knlew 
ski i Botwin, który wykonał 
do końca ich zadanie, byli 
żołnierzami rewolucji. Wy 
chowała ich Komunistyczna 
Partia Polski 1 Komunisty
czny Związek Młodzieży.

SŁAWNY POPRZEDNIK 
ZMP

Komunistyczny Związek 
Młodzieży Polski był sław
nym, bojowym poprzedni
kiem ZMP.

Nasz Związek ceni i szanu 
Je wszystkie dobre tradycje 
demokratycznych i postępo
wych ruchów młodzieży na
szego kraju. Największą jed 
nak miłością i czcią otacza
my tradycje KZM-u.

Bez Komunistycznej Par
tii Polski i bez Komunlstycz 
nego Związku Młodzieży nie 
było by dzisiaj naszego 
Związku.

Nie kto inny bowiem, jak 
tylko komuniści, stworzyli 
pierwszą, masową rewolucyj 
ną organizację młodzieży w 
Polsce. To oni rozpowszech 
niali wśród młodego pokole 
nia wielką naukę Lenina i 
Stalina. Oni uczyli prawdy 
o twierdzy socjalizmu, oj
czyźnie wszystkich uciska
nych — o Związku Radzie
ckim. Oni toczyli nieustają
cą 1 wytrwałą walkę z wpły 
wami burżuazji, próbującej 
za wszelką cenę oszukać mło 
dzież pracującą. Oni wresz
cie wychowywali nleulękłych 
bohaterów, gotowych do każ 
dej ofiary dla sprawy wyzwo 
lenia robotników i chłopów.

Młodzi komuniści polscy 
szli w pierwszych szeregach 
rewolucyjnych w walkach 
strajkowych z kapitałem, w 
buntach chłopskich, w wiel
kich bitwach o obalenie sa
nacyjnego faszyzmu.

Mówca przypomina, że kle 
dy hitlerowcy zakuli w kaj
dany cały kraj, młodzi komu 
niści walczyli w szeregach 
ZWM, Gwardii Ludowej i Ar 
mli Ludowej.

Przewodniczący ZMP przy 
pominą dalej jak ciężki był 
los ludu pracującego w ka
pitalistycznej Polsce, a szcze 
gólnie beznadziejna była sy
tuacja młodzieży. Oficjalne 
dane rządowe przyznawały, 
że spośród 370 tysięcy mło
dych ludzi, dorastających i 
rok rocznie zgłaszających się 
po pracę, miejsce było tylko 
dla 70 tysięcy. Reszta — to 
byli ludzie zbędni. Tylko nie 
znaczna część młodzieży mia 
ła możność nauki i wyboru 
zawodu. Dla kończących 
szkoły nie było pracy.

Stary ustrój był nieuleczal 
nie chory, nie zaspakajał 
potrzeb społeczeństwa. Na 
odwrót, dławił jak zmora 
klasę robotniczą i pracujące 
chłopstwo.

Dlatego proletariusze na
szych miast 1 wsi raz po raz 
zrywali się do walki z bur- 
żuazyjno-faszystowsklmi rzą 
darni.

WŁADZA LUDU ZRODZIŁA 
SIĘ Z KRWI BOHATERÓW

Dlatego żaden terror, prze 
ś'adowania 1 prowokacje nie 
mogły złamać siły komuni
stów polskch. Czerwony 
sztandar KPP 1 KZMP był 1 
pozostał niezwyciężony, tak

jak niezwyciężona jest spra
wa ludu pracującego.

Hibner, Rutkowski, Kniew 
ski i Botwin będą zawsze dla 
rewolucjonistów polskich 
przykładem odwagi, bohater 
stwa i poświęcenia w walce.

Z krwi bohaterów zrodzi
ła się u nas władza ludu tak 
samo jak i w innych kra
jach, jak w Związku Radzie 
ckim, którego przyjaźń, 
pomoc 1 przykład prowadzą 
nas naprzód, jak w bohater 
sklej Korei, broniącej swej 
wolności przed najeźdźcami 
amerykańskimi.

Mówca podkreśla, że wal
ka którą robotnicy polscy 
i lud naszego kraju toczą 
dzisiaj o zbudowanie pod
staw socjalizmu, w obronie 
pokoju również wymaga od
wagi 1 ofiarności.

ODWAGĄ WAŁKI — 
BOHATERSTWO PRACY

Młodym naszym budowni
czym socjalizmu potrzebna 
jest odwaga w szturmowa
niu wielkich zadań, jakie sta 
wla przed nami Plan 6-letnl 
na rusztowaniach odbudowu 
jącej się Warszawy, w Nowej

Hucie, na Żeraniu, na wsi 
przebudowującej się według 
zasad spółdzielczych, — w 
całym kraju.

Mamy u nas wiele przy
kładów nowego bohaterstwa, 
bohaterstwa pracy. Niedaw
no młodzieżowa brygada gór 
nicza Kowalskiego z kopalni 
„Bolesław Chrobry" w Wał
brzychu meldowała o wyko
naniu w ciągu 6 miesięcy 
rocznego planu. Przed kilko 
ma dniami, na Wojewódz
kim Plenum ZMP we Wroc- 
waniu tow. Kowalski zobo
wiązał się w Imieniu bryga
dy, że wykona swój plan 
6-letni w ciągu trzech lat.

Na 22 lipca ZMP-owska 
trójka murarska Omańskle 
go w Nowej Hucie ustanowi
ła nowy młodzieżowy rekord 
Polski, kładąc ponad 35 tys. 
cegieł w ciągu 8 godzin.

Tych 1 wielu innych boha 
terów pracy, a również 1 
przodowników nauki — na
sza młodzież blerze za wzór 
tak samo, jak bojowników 
KPP i KZM, którzy niegdyś 
nie szczędzili zdrowia 1 życia 
w walce z przemocą kapita
łu.

Odwaga i śmiałość są ko
nieczne, aby niszczyć i ła
mać to wszystko, co jest je
szcze stare i złe w naszym 
kraju. Dużo jest u nas resz
tek starego ustroju w mie
ście i na wsi.

Wrogowie ludu, co ćwierć 
wieku temu zamordowali 
Hibnera i towarzyszy, nie zo 
stali jeszcze wytępieni do 
końca. Ich niedobitki próbu 
ją kąsać. Pachołkowie kapi
tału za amerykańskie dolary 
tworzą u nas siatki szpiego
stwa i dywersji, próbują się 
wcisnąć do naszych szere
gów, próbują odciągać sta
rych i młodych od pracy 1 
nauki.

Odwagi w walce z wro
giem uczą się u nleulękłych 
bojowników młodzi żołnie
rze ludowego Wojska Pol
skiego.

Mówca podkreśla, że za 
przykładem bohaterów spod 
Cytadeli, nieustraszenie wal
czą dzisiaj z agentami wro
ga młodzi ZMP-owcy.

Odwaga poległych rewo
lucjonistów przyświeca dzi
siaj naszym młodym agita
torom ZMP-owskim, niosą
cym słowa prawdy do naj
szerszych mas młodzieży, 
zwalczającym kłamstwa bur 
żuazii i jej sługusów.

Wielka armia młodych bn 
downiczych 1 żołnierzy socia 
llzmu u boku starej gwar
dii rewolucjonistów, słowem 
i czynem czci dzisiaj pamięć 
bohaterów, którzy padli w 
walce.

Przeczuwali to Hibner, 
Rutkowski i Kniewskl, że dzi 
slaj w triumfie, staniemy 
nad ich grobem, kiedy ze 
spokojem, z dumnie podnle 
sioną głową, z Międzynaro
dówką szli na stracenie.

A młodzi naszego kraju, 
sięgając wzrokiem do tych 
lat, nabierają hartu, męst
wa i siły do dalszej walki o 
ostateczne zwycięstwo na
szej wielkiej sprawy pokoju, 
wolności i socjalizmu.

W dniu Święta Lotnictwa

W służbie i obronie pokoju
Potężna demonstracja sił Odrodzonego Lotnictwa niskiego
na Okęci u w Warszawie

WARSZAWA. (PAP). Nigdy jeszcze stolica Polski nie 
oglądała tak potężnej demonstracji sił Odrodzonego Lot 
nictwa Polskiego — jakimi były centralne pokazy lotni
cze, zorganizowane w dniu Święta Lotnictwa 20 bm. na 
lotnisku Okęcie w Warszawie.

Ponad 100 tysięcy mieszkańców stolicy z dumą 1 po
dziwem obserwowało siłę, sprawność I wspaniałe wypo
sażenie Odrodzonego Lotnictwa Polski Ludowej. Zade
monstrowany na pokazach wspaniały i żywiołowy roz
kwit polskiego lotnictwa, wspierającego się o braterską 
pomoc Związku Radzieckiego — dał nieprzejrzanym tłu 
mom widzów oblegających lotnisko niezbitą gwarancję 
pełnej realizacji naczelnego hasła Święta Lotnictwa — 
„Lotnictwo polskie w służbie i obronie pokoju".

Punktualnie o godzinie 15-ej 
przy dźwiękach Hymnu Pań
stwowego przybył na lotnisko 
Premier Cyrankiewicz wraz z 
wiceministrem obrony narodo 
wej, szefem sztabu generalne
go gen. broni Korczycem.

Trybunę przeznaczoną dla 
gości zagranicznych zajęli 
członkowie korpusu dyploma
tycznego z dziekanem korpusu, 
ambasadorem ZSRR — Wikto 
rem Lebiediewem na czele 
oraz attaches wojsfkowi.

Pokazy rozpoczęły się prze
lotem dwóch samolotów z por 
tretami Generalissimusa Sta
lina 1 Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Zgromadzone tłumy 
powitały przelatujące nisko 
nad lotniskiem samoloty hu
raganowymi okrzykami i dłu
go niemilknącymi oklaskami. 
Gdy następnie na niebie uka
zał się wielki wyraz ..Pokój” 
odtworzony przez 43 samoloty 
sportowe pilotowane przez 
członków aeroklubów, Ligi Lot 
nlczej, nieopisany entuzjazm 
ogarnął wszystkich widzów.
ODRZUTOWCE—MYŚLIWCE

— BOMBOWCE
Następnie ponad tłumami 

obserwującymi z zapartym 
tchem niebo, pięć potężnych 
myśliwców Jak-9 zademon
strowało zgromadzonym wspa 
niałą serię ewolucji powietrz
nych.

Ogromne zainteresowani 
wzbudziła pozorowana walk 
powietrzna dwóch myśliwców 
Zaraz potem na widnokręgu 
ukazało sie 10 ciężkich sztur
mowców, eskortowanych
przez cztery myśliwce. Był to 
pokaz nalotu na pozycje „nie
przyjacielskie”. w czasie któ
rego ciężkie maszyny bombowe 
na oczach publiczności bom
bardowały i rozbijały nurku
jąc ustawione jako cel działa 

■’ budynki.

POKAZ SKOKÓW 
SPADOCHRONOWYCH

Niezwykle efektownie wy
padła część programu, w cza 
sie której nasze kadry spado
chroniarzy wykazały swe umie 
jętności.

LOTNICTWO SPORTOWE

Nie mniej interesującą 
część programu stanowiły po
kazy lotnictwa sportowego.

Lotnictwo sportowe zade
monstrowało akrobację na 
wszystkich 'typach samolotów 
silnikowych oraz na szybow
cach. Nad lotniskiem przede
filowały szybowce następują
cych typów: „ABC", „Sala
mandra”, Komar”, „Mucha” i 
„Sep".

Samoloty silnikowe typu 
po-2, przelatując na wysokoś

cl kilku metrów nad lotnis
kiem, zademonstrowały pokaz 
opylania, -jaki stosowany jest 
w walce przeciwko stonce 
ziemniaczanej,

EFEKTOWNE POKAZY 
AKROBACJI

NA 8ZYBOWCACH 
WYCZYNOWYCH

Chluba naszych konstrukto
rów: sportowe samoloty
„Zuch 1” i „Zuch 2” — po
twierdziły swoje walory szyb
kości, zwrotności i wytrzyma
łości. Takich akrobacji, tak 
szybkich zwrotów, wzniesień i 
korkociągów nie oglądaliśmy 
jeszcze nigdy w wykonaniu 
samolotów podobnej klasy. Na 
takich samolotach uczą się 
trudnej sztuki lotniczej nasi 
młodzi sportowcy, aby w przy 
szlości zasilić kadry lotnictwa 
wojskowego, stojącego na stra 
źy wolności i pokoju.

6 minut zaledwie trwało po
kazowe lądowanie, zabranie 
chorego 1 start w powietrze sa 
molotu sanitarnego, typu „Bo
cian”.

NAJBARDZIEJ 
ATRAKCYJNY 

PUNKT PROGRAMU

Nadchodzi najbardziej atrak 
cyjny punkt programu z za
partym oddechem oczekiwany 
przez nieprzeliczone tłumy wi
dzów — pokaz pilotażu na sa
molocie odrzutowym.

Setki tysięcy oczu zwróco
nych jest w stronę, z której 
spodziewany jest przylot sa
molotu.

Nagle nie zapowiedziana 
żadnym dźwiękiem przed try
bunami na niewielkiej wyso
kości przemknęła sylwetka 
bezśmigłowego samolotu. Do
piero po przelocie maszyny do 
szedł szum odrzutowego silni
ka. Powietrze wibruje i dźwlę 
czy w momencie gdy odrzuto
wiec w mgnieniu oka lecąc pra 
wie pionowo uzyskuje wyso
kość kilku tysięcy metrów. Na 
takiej wysokości jeden z na
szych najlepszych pilotów 
ppłk. Gaszyn pokazał najwyż
szy kunszt umiejętności 1 wie 
dzy lotniczej. Następnie odrzu 
'owiec demonstruje lot przy 
minimalnej szybkości. Gdy-po 
wykonaniu wszystkich możli
wych ewolucji, samolot odrzu 
towy zniknął na widnokręgu, 

'entuzjazm ogarnął tłumy zgro 
madzonych. Nie było końca 
okrzykom i oklaskom.

Ten efektowny pokaz zakoń 
czył wielką imprezę lotniczą, 
jaka z okazji Święta Lotnictwa 
odbyła się na Okęciu w War 
szawie.

Zapisz się 
na członka
Ligi Lotniczej

Poczty sztandarowe u stóp Grobowca.



Przed dożynkami w woj. koszalińskim
Zarząd Wojewódzki Związku Samopomocy Chłopskiej 

przy współudziale Partii, stronnictw politycznych i organi
zacji społecznych urządza pierwsze dożynki w naszym woje
wództwie. Obędą się one w przodujących spółdzielniach 
produkcyjnych, w majątkach PGR i wsiach 2ł bhi, 1 8. tx

Nie wytypowano budynków do remontu
Zaniedbana odbudowa zagród
w pou. szczecineckim

Tegoroczne dożynki będą 
przeglądom stikcesów gospo
darki socjalistycznej w reali
zowaniu Planu 6-letniego; bę
dą świętem ludowym wsi pol
skiej, w którym weźmie n- 
dzial także miasto. Dożynki 
odzwierciedlą potęgę wytwór
czości rolniczej, wykażą nasze 
osiągnięcia produkcyjne; zmo
bilizują wiejski świat pracy 
do dalszego realizowania Pla
nu 6-letniego. Odzwierciedlą 
naszą walkę o pokój, wykażą 
pogłębienie przyjaźni, współ
pracy i wzajemnej pomocy ze 
Związkiem Radzieckim, a tak
że pogłębią coraz bardziej za
cieśniający się sojusz robotni- 
czó-chlbpski,

Występy artyśtycrne ba do
żynkach w wykohanlU zespo
łów ludowych 1 robothlcitych, 
odżWietciedią rtK jeszcze ba
szą dotychczasową pracą i za
miary na prżyszłość. Wiece i 
korowody, przy peinyiti wyko 
rzystanlU Użytego przy żni- 
wSch sprżąlU teehbitźńógo, 
wykbżą przy jjbrrióCy tróbspa- 
rehtów i tablic nowy stosuhek 
do pracy na roli, żarówhó spół 
dzielni produkcyjnych PGR jak 
i chłopstwa biednego i średnie

go. Pokażą dorobek naszych 
wytwórczych sił róihicżyen. i 
POM-ów, SOM-ów oraz Gmin 
ńych Spółdzielni. Staroście do-

Corocznie można zaobserwować pewne niedociągnięcia 
w akcj' odbudowy wsi. które powodują znaczne opóźnienie 
w przygotowaniu zagród wiejskich dla osadników mających 

zamiar os'edłić się w pbw. szczecineckim, władze przeprawa 
dząjące akcję otlbi dowy nie korzyst ją jednak zazwyczaj z 
doświadczeń ubiegłych lat więc i w tym roku odbudowa 

przedstawia się naprawdę niedobrze .

towych spodziewany jest przy 
jazd do powiatu licznych osad 
ników. Prezydium Pow. _Rady 
Narodowej winno wykazać wię 
cej zainteresowania akcją od 
budowy wsi i jak najprędzej 
spowodować odnalezienie i 
przekazanie brakujących za
gród. I nie może tłumaczyć się 
referent budownictwa wiej- 
kiego, że nie ma czym wyje- 
chać w teren. Samochód na ta 
kj cel musi się znaleźć. (tar)

Przejście 
musi być wolne
Na stacji kolejowe] Grzmią 

ca, pow. szczecineckiego za
trzymują się wszystkie po
ciągi trasy Szczecinek — Ko
łobrzeg na samym przejściu 
z dworca na peron, unienioź 
liwiając pasażerom dostęp 
do pociągu (w czasie jego 
postoju na stacji), ponieważ 
pozostała część peronu ogro
dzona jest wysoką siatką 
drucianą. Natomiast tym pa 
sażerom, którzy chcą dostać 
się na peron poprzez tor ko 
lejowy, tuż za stojącym po
ciągiem, wymierzane są kary 
pieniężne „za chodzenie t>o 
torach".

A przecież jest takie pro
ste rozwiązanie: zalecić ob
słudze parowozów zatrzytny 
wanle pocląsńi dopiero po o- 
minięciu przejścia t. j. za
ledwie 20—30 metrów dalei. 
W ten sposób żaden pociec 
nie będzie w czasie postoju 
tarasować jedynego prz^i. 
ścia dla publiczności, mnia- 
cej bądź co bądź zawsze pra 
wo do wejścia na peron po 
wykupieniu biletu i przed o- 
dejściem pociągu.

I mniej będzie tych, któ
rzy niezupełnie z własnej wi 
ny zmuszani są przez do
tychczasową praktykę władz 
kolejowych do płacenia grzy 
wicn. (PŃ)

Pomnik Bohaterów Armii Czerwonej na Placu Zwycięstwa 
w Slup-ku wybudow any w 1945 r., bezpośrednio oo zakończę 

ni u wojny.

Lisi z Ustki

NA MOKRO
kład obrazek bjca I dziadka ro
dziny. który wraz z zięciem, sa
piąc jak stary, wysłużony hotow- 
nlk, ciągnie po piachu dziecinny 
wózek z kltkorglem pociech. Gwoli 
sprawiedliwości trzeba zaznaczyć, 
że babcia 1 mama sekundują lm 
dzielnie 1 pchają co sil. Tylko sie
demnastoletnia Dziunia pozostaje 
nieco w tyle l rozgląda się na bo
ki wcale nie trwożliwie. Ńa pew
no chętnie prżytącżj-łaby się do 
gromady chłopców z SP, grają
cych w piłkę wodną, ale strofują
ce spojrzenie mamy przywołuje ją 
do porządku

Mogłoby się wydawać; Iż ludzie 
przyjeżdżają na plażę tylko dla 
słońca I wody. Przeważnie tak. 
Ale nie wszyscy Są Jeszcze dwie 
charakterystyczne kategorie nie
dzielnych plażowiczów. Zresztą ta
kie typy można spotkać nie tylko 
w Ustce, ale na każdej plaży. 
Najpierw o tych gorszych: tc cl, 
co przyjeżdżają nad wodę ,z 
ćwiartką'1 — rozbierają się, albo 
1 nie bo cóż dla nich słońce, 1 
plją, żłdplą alKdhOl. Kiedy już na
reszcie sa „pod humorem", włażą 
do wody, by w nlel wyczyniać nie 
zawsze bezpieczne dla siebie 1 bllt 
nich, breWerie. Mimo, że takie wy 
bryki trudno jest podciągnąć pod 
Jakikolwiek paragraf czy przepis 
porządkowy, warto by znale ‘f le
karstwo dla tych, niezbyt miłych

Miejscowy zawiadowca stacji jest 
tak uprzejmy, że przez kurtuazję 
dla stałych pasażerów, którzy 1 po 
spać lubią 1 do Ustki chfcieliby 
pojechać, puszcza ten pociąg wów
czas dopiero, gdy ostatnia, zady
szana pasażerka zdąży się uloko
wać. Nikt się jednak nie niecier
pliwi, wszyscy znają się w wago
nie. bo widują się co niedłitię lub 
częściej I wcale nie dowcipkują, 
że pociąg czekał na szwaglerkę 
dyżurnego ruchu, która miała 
chać do fctlynkowa po czereśnie, 
albo na prezćsa kldbu wędkar
skiego, bo hllał jechać na fladry. 
Tu przecież każdy wie, że szwa- 
gierka nie lubi czereśni, a prezesa 
już dawno nie ma, bo... gó w ogó
le nie było. Nie wynika z tego 
bynajmniej, żeby w wagóhie pa- 
nowal nastrój grobowy.

Jedżlemy z brygadą żniwną 
ZMP. która Wczoraj ukończyła 
,.z grubsza" prace w jednym z okb 
llczhych mająików PCtft I teraz 
znajduje się w przeżucie do inne
go, w którym sytuacja Jest groź
niejsza Jak nam opowiada klerów

To przecież, niedaleko — osiem
naście kilometrów, czyli trzy

dzieści mlnUt jazdy pociągiem ze 
Słupska. Połączenie masz cb go
dzinę, a nawćt I częściej. Żrtsztą 
w „Orbisie" lest rozkład - tak 
zapewniał , roddwljy", bo od 3S-go 
roku zamieszkały w Słupsku, Zna
ny wszystkim l haddż popularny, 
kierownik jednej z mlCJśćoWych 
Instytucji. Ale Ja jestem sceptyk 
— na wszelki wypr.dek poszedłem 
do „Orbisu" — rozkład wydał ml 
31ę z lekka podejrzany, przestarza
ły. Bo nawet w gazetach ukazał 
się Już nowy rozkład jazdy do ko 
szallna — a w słupskim „Orbisie" 
figuruje... nadal wiosenny. Nato
miast do Ustki jest przepisowy. 
Tylko że nie jest tak, jak Franuś 
obiecywał „Stalą i wćlłjł". Ba nś 
przykład od 1.30 do 13.40 Jest krót
ka przerwa Ale to się nie liczy, 
w rzeczywistości bowiem Jest ona 
leszcze „krótsza" ponieważ z zasa
dy ostathi przedpołudniowy pociąg 

I startuje ze Słupska z półgodzin
nym opóźnieniem. Zwłaszcza w 
dni świąteczną

nik ekipy, w skład której wcho
dzi młodzież szkolna I fabryczna, 
rezultaty współzawodnictwa po
szczególnych grup są wspaniałe. 
Nie możemy niestety prowadzić 
dalej rozmowy bo ItleloWriik śpię 
wa tenorem, a brygada właśnie 
ma zamiar podążyć w jego ślady. 
Szlusuję więc dó nich I za chwilą 
z otwartych na rozcleż drzwi wa
gonowych nad „pola malowane 
zbożem rozmaitym" leci w rytmie 
akordeonu piosenka o młodych, 
dla których szeroko otwarte są 
wrota życia. <

Nie znam niestety tel piosenki 
1 nie zdążyłem jej zanotować, bo 
brygada .Wysiada W połowie trasy, 
a nasze pulmany mkną dalej.

Nareszcie Ustka: Szeroki wia
dukt, przerzucony nad tol-aml i 
nader wąskie wyjście z dworca, 
prżez które przez pół przeszło go
dziny wylewa się strumień .,pięt
nastominutowych Wczasbwicżów", 
jąk. turnosowl z pogardą nazywają 
świątecznych gości ze Słupska.

Miejsca na plaży, starczy dla 
wszystkich, męiże nie w koszach, 
ale wtajemniczeni wcale się do 
tego nie palą, tylko marszem do
celowym wędrują wprost na wy
dmy, na dzikie plaże, gdzie w za
ciszu karłowatych soseh, na hał
dach sypkiego lak soda piachu, 
momentalnie powstają rodzinne 
solaria. Wzruszałaby test na Drźy-

dla otoczenia, sportowców. Cale 
szczęście, że Jest Ich bardzo nie
wielu.

A teraz pewna przyjemnostka. 
Żwróclłem uwagę na tych, kmizy 
na plaży czytają. Książki, notatki, 
skrypty. Nie wybierałem specjał 
nie młodych, ni starych. Notcwa 
łem po kolei. Oto rezultaty: Hi 
storia teatru (skrypt), „Nledol- „ 
miłość" Nałkowskiej, „Pasja zy 
cla" Stone*a, „Stare i nowe' Bod 
nlcklego (dwa razyl), ,.Pelle zwy
cięzca" Andersena Nexrt, Histeria 
WKFb. „O szybkim skrawaniu me 
tali'*, Balzac, Boy, Majakowski, 
Tołstoj, samouczek rosyjski t... 
pierwsza książka do czytania. Cza 
soplem nie będę wymieniał, ho 
muslalbym przedrukować cały ka
talog „Prasy" 1 „Czytelnika". A 
w redakcji I tak skreśliliby. Więc 
po co.

Niech wam się nie zdajc że 
Ustka to tylko plaża 1 więcej nic. 
W Ustce, Jest stocznia, port, przo
downicy, rekordowe przeładunki, 
wytwórnia konserw, elewatory, 
niezwykle obfite połowy kursy 
szkoleniowe Instruktorów sporto
wych i nlesportowych. Ale o tym 
w następnym liście.

Marek Ciszewski

Rynkowemu, jednemu z przo
downików, korowód wręczy 
wieniec dożynkowy, symboli
zujący w nowym ustroju no
wy stosuhek społeczny do pra 
cy. Uroczystości dożynkowe 
zakończą się zabawą ludową.

Komitetom Dożynkowym po
magają Rady Narodowe, Bp- 
szczególne Związki Zawodo
we. Wojsko Polskie, Partia i 
stronnictwa polityczne.

Na ogólnokrajowe dożynki 
w Lublinie w dniu 10 IX po- 
jedzie z woj. koszalińskiego 
750 osób w tej liczbie 60 ż 
LZS-ów, 90 ze świetlic gro
madzkich i 600 z aktywu wiej 
skiego i przodowników pracy. 
Pojada także: kapela ludowa

z Glomsha 1 ze Sławna, chór 
żeński z Człuchowa i zespół 
wokalno-taneczny z Polnicy, 
który, w ubiegłym roku na o- 
gólnopolskim konkursie, zor
ganizowanym w związku z 
miesiącem Pogłębienia Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej uzy
skał Ii miejsce. W delegacji 
naszego województwa wezmą 
udział głównie kobiety i mło
dzież. (Lek)

W pierwszej połowie maja 
br.- Dział Rolnictwa i Reform 
Rolnych UrżędU Wojewódzkie 
go zawarł z Budowlanym 
Przedsiębiorstwem Powiato
wym i Budowlana Spółdzielni:) 
Rracy im. gen. Świerczewskie
go umowę na remont 40 nieob- 
sadzonych zagród Wiejskich, 
kosztem około 10 ipil, zł. Na 
każdą zagrodę przewidziano 
wydatkowalile 60—450 t.vs. zł. 
W myśl umowy obiekty mięły 
być przekazane do remontu w

Zapewnione jest właściwe 
oddziaływanie przemysłu na 
słuchaczy i Radę Pedagogicz
ną. A co najważńiójśze, Uświa 
domlona klasa robotnicza wy 
wierać będzie bardzo dodatni 
upływ na kiasowo-rewolucyj- 
na pedagogikę uczelni. Dobrze 
zorganizowane majętiłi PGR, 
spółdzielnie produkcyjne — sio 
wem rolnictwo socjalistyczne 
— stwófźy duże możliwości 
zdobywhhia Wiedzy i w tej 
dziedzinie rifttik.

W ślad za przemysłem i rol
nictwem SóĆjHitrtyĆżhym, roz- 
winśł śie w naszym teteriffe 
handel uspoldcznlntly W każ
dej gmitiie Istnieją śnółdziel- 
hlb „Seihoh* móc Chłopska", 
w miaście zaś isłni-ld placów
ki PDT. MHD. PSS oraz licz
ne centrale jak papiernicza, 
chemiczna. elektrotechniczna 
itp.

Podobnie jak organizacje 
Partii i stronnictw politycz
nych silnie rozwinęły się 
Związki Zawodowe. Skupiają

one dziesiątki tysięćy człon
ków, w tym największy pro- 
ceht fóbóthików. W słupskich 
Zw. Zaw. mamy już 334 wysz
kolonych i wypróbowanych ak 
tywistów. w tej liczbie 266 ak- 
tywistów-robotników bezpar
tyjnych, a 208 członków PZPR. 
Związki Zawodowe w Słupsku 
t>rze'szkólily 335 radroW zakła
dowych, mężów zaufania, łącz 
hików ubezpieczeniowych i so- 
cjalhych. wykonując wyzna- 
cź8ny plan szkolenia w 131,45 
ptoc.

Te dane świadczą O sRe słup 
skiego rućhu zawodowego, któ 
ry u boku PZPR dale wyraź 
swemu stosunkowi do obecnej 
rzeczywistości. Mając tak wy
szkolony aktyw związkowy, 
dysponując wypróbowanymi 
wykładowcami stwórz)’, Woje
wódzka Szkolą Związków Za
wodowych śwbitn wychowan
kom bardzo dobry klimat

Powstanie Wojewódzkiej 
Szkoły Związków Zawodo
wych w Słupsku przyczyni się 
w diiżym stoprtiu do szybsżej 
zmiany charakteru na=z.ego 
miasta, które już w hiedhit*- 
kle.1 przyszłości stahie się mia
stem robotniczym

Jan Biedrzyński

ciągu 7 dni od daty jej zawar
cia, a dokumentacja tcchnicz- 
na i kosztorysy dostarczone 
przez zleceniodawcę do 25 ma 
ja. W maju też firmy zobowią 
zaly się rozpocząć prace i za- 
koczyć je do 30 listopada.

Terminy powyższe pr/ewidy 
wała umowa. W rzeczywistości’ 
do chwili obecnej, tj, w 3 mie 
siące po zawarciu umowy, do
starczono zaledwie kilku doku 
mentacji technicżnych i koszto 
rysów i przekazano do remon
tu dopięto połowę żhgród.

Winę za ten stan rzeczy po
nosi Urżąd Wojewódzki, (któ
ry nie sporzęd^ił na cżas p<r 
ttzebhych dokunientńcji) i Od
dalał Rolnifctwa i Reform Rol
nych przy Prezydium PRN, 
któty Hie ptzekazftł budynków. 
Ażeby nie opóźniać odbudowy 
uzgodniono, że dopóki rpe na
dejdą kosztorysy miano rozpos 
cząć prace na podstawie pro- 

, tokólarnego przekazania zn" 
, gtód i jtolećcnia, co należy re 
' montować.
I Budowlanej Spółdzielni Pra- 
! cy zlecono do remontu 20 za
gród. Przekazano do odbudowy 

! tylko 3 zagrody, położone w 
’ różnych częściach powiatu. O- 
kazu.je się. że dlatego nie prze 

i kazano budynków, poniOwnż 
Oddział Rolnictwa i RU nie, 

lwic do tej pory, jakie zagrody 
, będą remontowane. Do odbudo 
I wy nie wytypowano bowiem 
'jeszcze 13 zagród. Nie przek >- 
'nuje nas tłumaczenie że t.v|>o- 
I wanie zagród odbywało się W 
I jesieni ub. roku i od tego cza- 
i su wiele z* nich przekazano 
Państwowym Gospodarstwom 

'Rolnym, że część budynków n- 
1’gla większej dewastacji i nie 
nadnje się już do remontu, że 
w teitmie nie można odszukać 
typowanych budynków. ponie- 

' waż nie znakowano ich, że nie 
ma środka lokomocji do typo"

' wania innych budynków i 
i prznkhzahia itp.

Na Wytypowanie był czas 
wiosną a nie teraz, gdy po za 
kończeniu prac żniwno - omło-



Chcemy mieć świetlicę
Biuro Zespołu Nadleśnictw 

zostało powołane do życia z 
dniem 1 stycznia 1050 r. W 
tym też czasie zostało zorga 
nizowane przy Biurze Koło 
Związku Zawodowego Pra
cowników Leśnych i Prze
mysłu Drzewnego. Na ogól
nym zebraniu, nowopowsta
łego koła wybrano zarząd. 
Członkowie koła byli 
przekonani, że ludzie
wybrani do zarządu za
interesują się pracą
związkową, uaktywnią życie 
związkowe oraz uaktywnią 
wszystkich członków koła 
tak, aby zespołowa praca da 
ła wyniki. *

Niestety, mija już osiem 
miesięcy od chwili powsta
nia koła Związku, a pracow
nicy nie posiadają jeszcze 
świetlicy, chcć pomieszcze
nie na świetlice w dużym 
gmachu B. Z. N. na pewno 
by się znalazło, a w maga
zynie od pół roku stoi bez
czynnie piękny radioaparat 
„STERNA".

Pół roku temu, powołano 
na zebraniu związkowym 
do życia Zarząd Koleżeńskiej 
Kasy Zapomogowo Pożycz
kowej, do której wszyscy 
członkowie od kilku miesię
cy wpłacają udziały, Kasa 
jednak faktycznie nie istnie 
je, bo nie ma kto tej spra
wy konkretnie załatwić, a ze 
brane pieniądze leżą u skarb 
nika i czekaję na obrót.

To są fakty, o których mó 
wią wszyscy pracownicy Biu 
ra Zespołu Nadleśnictw, fak 
ty, które bolą, bo zawiedli 
ludzie, których wszyscy ob
darzyli zaufaniem.

Mamy nadzieję, że spra
wę te można jeszcze napra
wić. Uważamy, że zaintere
sują się nią władze związko 
we, że pracownicy B. Z. N. 
otrzymają wreszcie unragnlo 
ną świetlicę i Kasę Zapomo 
gowo . Pożyczkowa, a zarząd 
koła za imię sie aktywizacja, 
życia związkowego na swym 
odcinku. (GOR)

ŚRODA, dnia 93. VIII. 1950 T.
Wiadomości godz.: 5.05, 6, 6.45, 

8, 18.04, 16, 30, 23.
'* FALA' 1321,6 m. 5,06 Pocz. aud.
5.20 Konc. dla świata pracy. 6,05 
Gimnast. 6,1? Konc. 7,10 Gipinart.
7.20 Muz. 8,10 Wszechn. Rad. a,30 
Aud. dla szkolnych obozów wczas. 
8.50 Muz. radź. 9,35 Skrzynka PCK. 
9.45 Informacje. 11,15 „Pod jarz
mom" — fragment powieści Iwana 
Wazowa. 11,35 „Wieś tańczy i śpie
wa". 11,47 Czajkowski: Rozmyśla
nia, op. 43. FALA 363.7 m. 13.J5 
Program dnia. 13.38 Konc. Zasp. 
Mandol. 14,00 Pogad. z cyklu: Pra
wo i iycio. 14,55 Recital śpiewa
czy. 15,20 Brahms: Ballada G-molI. 
15,30 „Przyjmujemy do Harcer. 
siwa" — reportaż. 15,50 Muzyka. 
17,00 Aud. specjalna z okazji świę
ta narodowego Ludowej Republiki 
Rumuńskiej. 17,45 Aud. liter. 18,15 
Polska pleśń masowa. 18,20 Rytmy 
tan. w muz. symfon. 18,40 „Noc 
październikową" — opow. Konstan 
tego Paustówsklego. 19,00 Audycja 
GKKF. 19,15 Konc. ork. Rozgłośni 
Krak. 28,40 Drobne utwory skrzyp 
cowe. 21,00 Koncert Chopinowski. 
22,00 Wszechn. Rad. 23,15 Muzyka 
symfon, 34,00 Hymn.

Załoga koszalińskiego TOR
przygotowana do jesiennej akcji siewnej!

Sama przebudowa warszta
tu nie dawała pełnej rękojmi 
podjęcia prac remontowych 
silników. Widząc piętrzące się 
trudności Podstawowa Organi
zacja Partyjna, Rada Zakłado
wa i kierownictwo wezwały 
załogi do walki o przedtermi
nowe wykonanie planów. Za
łoga apel podjęła, zwiększa
jąc produkcję przez zastosowa 
nie na szeroką skalę współza
wodnictwa i racjonalizacji. W 
tym trudnym okresie przesta
wiania się na specjalizację, 
przy braku koniecznych przy
rządów, wypływały coraz to 
nowe pomysły racjonalizator
skie i nowatorskie. W dziedzi
nie własnej produkcji na czo
ło racjonalizatorów wysunęli 
się: Wincenty Skraburski, Fe
liks Jarząbek i Edward Mosto
wicz, którzy własnymi pomy
słami przyczynili się do pod
wyższenia ilościowego i jako
ściowego produkcji. Załoga ko 
Szalińskiego TOR-u brała za
razem udział w wspólzawodni 
ctwie indywidualnym, między 
warsztatowym j ogólnokrajo
wym. Na pierwsze miejsca we 
współzawodnictwie indywidu
alnym wysunęli się: Dymit» 
Herbarz, Jerzy Tarkowski. Wa 
cław Zapadni,} i Władysław 
Szymański, uzyskując normy 
sięgające 391 proc. W współ
zawodnictwie ogólnokrajowym 
koszaliński TOR zajął w ogól
nej punktacji zaszczytne 5 
miejsce!

W I kwartale br. załoga wy 
konała plan na 7 dni przed ter 
minem w 120 proc. Plan na II 
kwartał wykonano tylko w 85 
proc., co oznącza, że I półro
cze załoga wykonała plan w 
105 proc. Co było przyczyną 
nie wykonania planu w II 
kwartale br.? Przede wszyst
kim niedostateczne zaopatrze
nie warsztatów w zasadnicze 
części zamienne, zależne od 
dostaw z Centrali Zaopatrze
nia TOR. Załoga postanowiła 
zaradzić trudnościom rewidu
jąc czasokres remontów, co w 
rezultacie dało obniżenie kosz
tów produkcji o 13 tysięcy zło 
tych na jednyrr* silniku.
Roczna oszczędność przyspo
rzyła Państwu ok. 10 milionów 
złotych.

Analizując błędy i stosując 
coraz to nowe ulepszenia, 
śmiało przystąpiono do reali
zowania planu na II kwartał, 
zobowiązując się plan ten wy 
konać do 25 września br. na 5 
dni przed terminem.

PRZED AKCJĄ SIEWNĄ

Do jesiennej akcji siewnej 
przygotowania wykonano już 
w 53 proc.. Aby jesienne orki 
i akcja siewna nigdzie nie „ku 
lała” delegowano na okres 
żniw specjalnego montera do

proc, normy. Jego śladami dą
ży Kazimierz Sułkowski (280 
proc.), którego solidność wy
konania powierzonych sobie 
prac zyskała wielkie uznanie 
wśród kolegów i traktorzy
stów twierdzących że: „...co 
robi Sułkowski — to pew
niak!”.

W dniu 22 Lipca odznaczo
no orderem „Przodownika Pra 
cy”: Dymitra Horbacza, Jerze 
go Tarkowskiego, Władysława 
Szymańskiego. Inni • robotnicy 
w dowód uznania zas|ug aosta 
li awansowani ze zwykłych 
niewykwalifikowanych robot
ników na rzemieślników: Fe
liks Ościjowski na kowala,

Polski* Za&inJiy Zbożowe 
przygotowują swą siedzibą

Piękny budynek przy ul. 
Młyńskiej 37, pp zatarciu 
śladów zniszczeń wojennych 
i po generalnym remoncie 
stanic się siedzibą Okręgu 
P. Z. Z. w Koszalinie. Robo
ty prowadzone są sposohem 
gospodarczym, przy wydat
nej pomocy robotników Okrę 
gu Szczecińskiego, którzy 
ochotniczo zgłosili swój u- 
dział w pracach remonto
wych-

Pierwszym etapem pracy 
ma być oddanie do użytku 
całego parteru. Etap ten wy 
konany ma być do dnia 31 
sierpnia br.

Całość robót zakbńczona 
będzie wg. planu do dnia 31 
października br., lecz robot
nicy obiecują przedtermino
we wykonanie planu.

A oto najlepsi robotnicy 
na budowie: Józef Kiliński, 
majster ślusarski ze Stargar 
dzkich Warszt. Mech. PZZ. 
(wykonuje 170 proc, normy), 
Jan Kurpus, malarz murar
ski ze Stargardu, (wykonuje 
150 proc, normy);.Stanisław 
Górecki, elektromonter z 
Białogardu, (wykonuje 150 
proc, normy). (wj)

Z wĘzytą u tłuściochóu..

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN

Kino „POLONIA" -4 „One mają 
ojczyznę"—produkcji radzieckiej.
Pocz. seans. 18 1 20. Dozwolony od 
lat 12.
„Wesołe miasteczko" ul. Młyńska
Nr telefonów: Straż Pożarna 333. 
Milicja 537. Pogotowie PĆK 500, 
Kurier Koszaliński 230,
SŁUPSK
Kino „POLONIA" — „Rudzielec” 
prod. franc. Dozwolony od lat 12. 
początek seansów 18 1 20.
Dyżuruje apteka „Pod Mnichem", 
ul. 3 Maja. 4

Telefony: Pożar. — 13-33, Milicja — 
23-22 12-12. Pogotowie US — 22-11,
Pogotowie PCK 33-11, taksówki — 
31-96, „Kurier Koszaliński"—33-72. 
BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" — „Panna bez 
posagu" i „Aleksander Matrosów" 
prod. radź.
Telefony: Pożar — 33. Milicja—321, 
Pogotowie PCK — 425.
SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ" — „Tragiczny 
pościg" prod. włoskiej. Dozw. oa 
lat 10. Pocz. seansów 18 1 20, w 
niedzielę 1 święta 16.
Telefony: Pożar — 209, Milicja -< 
384, Pogotowie ratunkowe — 233.

Fachowcy poszukiwani
SEKRETARKĘ - MASZYNISTKĘ przyjmie natychmiast 
Redakcja „Kuriera Koszalińskiego". Zgłoszenia Koszalin, 
ul. Zwycięstwa 108. G-69

Stanisław Włodyka na bryga
dzistę. Józef Kunicki na płócz 
karza, Szczepan Bartkowiak 
ńa elektryka, Stanisław Maty
siak na majstra działu mecha 
nicznego, Michał Piechocki na 
pomocnika kalkulatora i ślu
sarz Mieczysław Cebulak na 
kontrolera technicznego. Awan 
sy nie nastąpiły mechanicz
nie. Wszyscy robotnicy musieli 
uprzednio wiele sie uczyć.

Na tym jednak nie kończy 
się troska kierownictwa TOR 
o nowe kadry wykwalifikowa
nych robotników. Na specjal
ne kursy wysłano 24 robotni
ków, a na miejscu w zakła
dzie przeszkoli się dalszych 18 
pracowników, którzy w przy
szłości obejmą odpowiedzialne 
stanowiska. W dobie walki o 
pełną realizację Planu 6-lenie 
go w dziale mechanizacji rol
nictwa, każdy człowiek jest 
potrzebny 1 dlatego jakże słusz 
ne wydają nam się słowa pra
cownika TOR-u cb. Juraszka: 
„osiągnięcia nasze nie dowo
dzą, że w naszym zakładzie 
nie było i nie ma usterek. W 
czasie wykonywania planów 
produkcyjnych były wypadki1 
bumelanctwa 1 pijaństwa. Jed 
nak ci pracownicy, którzy 
dawniej pracę lekceważyli, 
wzięli przykład z tych najlep
szych — wiedząc, — że Plan 
6-letni jest zależny 11 tylko od 
nich samych.

I od nich samych zależny 
jest dobrobyt”.

Zenon Szymański

N&tatkS 
Kosialina
$ Kolo Gminne ZMP w Dobrzycy 
cąłkowity dochód z zabawi, w su
mie 5.900 zł., ofiarowało ńa ofiary 
wojny Imperialistycznej w Korei. 
ZMP-owcy z Gminy Dobrzycy 
wzywają wszystką młodzieZ powia 
tu 1 woj. koszalińskiego do naśla
downictwa. (Pr)

ąe RKU ogłasza pobór mężczyzn, 
urodzonych w latach 1929 i 1930 
oraz tych osób (1927 1 1928), które 
korzystały z odroczenia zasadni
czej służby wojskowej. Osoby za
mieszkałe w Koszalinie, będą się 
zgłaszać, począwszy od 1 września 
br. godz. 7-eJ, w Rejonowej Ko
misji Poborowej w Koszalinie (ul. 
Armii Czerwonej nr. 11/15 w gma
chu Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej). Do stawiennictwa w 
dniu 1 września br. są zobowią
zani poborowi rocznika 1930, któ
rych nazwiska zaczynają się na 

litery A do K. w dniu 2.IX od L do 
S 1 w dniu 4. IX. od T do 2. Po
borowi rocznika 1929 od A do Ł 
stawią się w dniu 5. IX. oraz w 
dniu 6. IX. od M do 2. («s)

W koszalińskiej tuczarni świń

* W dniu 25 hm. o godz. 19.30 
wystąpią w Domu Kultury artyści 
Warszawskiego Artosu (Syrena) 
z programem p. t. „Bujdy na re
sortach". Na scenie koszalińskiej 
ujrzymy: Irenę Malkiewicz (pio
senka), Barbarę Halmirską (operet 
ka), Wacława Jankowskiego (aa‘y- 
ra), Jerzego Bielenia (humor), 
Leopolda Sadurskiego 1 Lucynę 
Paczuską (taniec) oraz Stefana Rę- 
bowsklego (muzyka). (zs)

Wszystkich „nieJaroszów” z 
Koszalina i powiatu, a szcze
gólnie „pożeraczy świniny” 
zainteresują napewno infor
macje o tym, skąd biorą się 
smaczne kąski wieprzowe. 
Otóż i one (informacje). Tu- 
ezarnia koszalińska kupuje 
3-miesięczne prosiaki o wa
dze od 25 kg do 45 kg i od
żywia je solidnie przez 6 mie 
sięcy.
Gdy nabiorą odpowiedniej 

wagi Centrala Mięsna odsta
wia je do rzeźni. Ta prosta na 
pierwszy rzut oka, — droga 
jest jednak skomplikowana 1 
wymaga wiele wysiłku i pra
cy. o czym zwolennicy „pro
siaka z chrzanem i cebulką” 
najczęściej nie wiedzą.

JAK TO JEST W TUCZARNI

Zakładamy kombinezony i 
buty gumowe, które przy wej
ściu do tuczami dezynfekujemy 
w wapnie chlorowanym, i za
glądamy do pierwszego chle
wu. Mieśęi się on w skrzydle 
parterowego budynku. Po obu 
stronach wąskiego korytarzy
ka długi rząd przegród, w któ
rych wieprzkom — po kilkana 
ście razem — żyje się „jak w 
raju”. Karmiarze zaglądają do 
nich trzy razy dziennie. Prze
pisy sanitarne i czystość jest 
przestrzegana na każdym kro
ku. Opiekę zdrowotną sprawu 
je lekarz weterynarii, który 
„pacjentów” szczepi, a w razie 
choroby, co na szczęście rzad
ko się zdarza, odsyła do... izo
latki.

To wszystko wcale nie prze
szkadza świnkom pałaszować 
przerażające ilości pokarmu. 
Dzięki intensywnemu odżywia 
niu, tuczą się szybko, a prze
cież o to głównie chodzi 10 pra 
cownikom Tuczami Nr 3, spra 
wującym na zmianę opiekę 
nad „podopiecznymi”.

Utrzymaniem pedantycznej 
czystości i dbałości o przyrost 
świń na wadze wyróżniają się: 
Leokadia Kądzielowa i Franci 
szek Watrak. Dotychczasowy 
najlepszy oprzątacz Makowiec 
ki zaawansował niedawno na 
starszego chlewowego.

Ciekawych szczegółów do
wiadujemy się u kierownika 
placówki Henryka Runa: — 
„Tuczarnia powstała jako 
Czyn Lipcowy w 1949 r. — mó 
wi nam. — Zniszczone, a prze 
de wszystkim nieopowiednfe 
budynki, przejęliśmy po rakar 
ni 1 doprowadziliśmy je do po
rządku. Po uruchomieniu 
pierwszej chlewni, donrrwadzi

liśmy w listopadzie drugą do 
stanu używalności. Mamy kło
poty z ogrodzeniem tuczami, 
które sami częściowo już zbu
dowaliśmy, zaoszczędzając w 
ten sposób 37 tysięcy złotych.

JAK IDZIE „PRODUKCJA”

— Obecnie dążymy do osiąg
nięcia przez tucznika określo
nej wagi w ciągu 5 miesięcy, 
i do wykorzystania na karmę 
wszelkich odpadków, przynaj
mniej w 80 proc., co razem 
wpłynie na obniżenie kosztów 
produkcji każdego kilograma 
mięsa — ciągnie dalej kierow
nik tuczami. — Nasze rezulta
ty miesięczne przedstawiają 
się następująco: odstawiamy 
od 40 do 50 sztuk wypasionych 
tuczników do Centrali Mięs
nej, co stanowi około 6 ton sa 
mego mięsa.

— Największe sukcesy o- 
siągneliśmy — dodaje pracow
nik biurowy ob. Sierpiński — 
w kwietniu. Dążymy teraz do 
odstawiania 60 sztuk tucznika 
miesięcznie przy zmniejszeniu 
kosztów ?a kg do 150 zł. To da 
nam około 7 ton mięsa — mó
wi ob. Runo. Przewidujemy 
powiększenie tuczami z 350 
sztuk do 2000! — Uzykanie po 
trzebnych na ten cel fundu
szów zależy od Central) Szcze
cińskiej, która problemem 
tym winna sie jak najprędzej 
zainteresować. W związku z 
naszym dążeniem do obniżenia 
kosztów produkcji —mówi ob. 
Makowiecki — prosilibyśmy 
wojsko i zakłady pracy o zgło
szenie istniejących odpadków, 
głównie kuchennych, za które 
płacimy i które sami odbiera
my. Ułatwi to nam pracę, a 
Koszalinowi przysporzy wiece} 
mięsa. Ponadto Browar daje 
nam za mało wysłodzin. Do
brze byłoby, gdyby Centrala 
Rybna także zechciała nam do 
stawiać odpadki rybne, czym 
zaoszczędzilibyśmy wiele gotów

ki na drogich mączkach. Obec
nie — stwierdza kierownik pla 
cówki — dążymy do produko
wania jak najwydatnięjszego 1 
najlepszego tuczu, by rosnące 
potrzeby Koszalina móc całko
wicie zaspokoić.

Leszek Koziołkiewicz

* Kolonia czeskich dzieci, spę
dzających wakacje nad polskim 
morzem w Mielnie, wyjeżdła dziś 
autobusami do Szczecina, gdzie 
połączy się z kolonią żeńską (rów
nież czeską) z Niechorza. Po iwie 
dzeniu miasta i jego zabytków, • 
szczególnie czeskiego nadbrzeża, 
odpłynie statkiem do Świnoujścia, 
skąd powróci przez Dziwnów, 
gdzie odwiedzi podobną kolonię i 
następnie miasto Kołobrzeg. (Lek)

Przez nasze okulary

Rzecz dla kinomanów
1 estem zagorzałym kino- 

** inaufm i od czterech lut re 
gularnie uczęszczam z żoną na 
każdy film, wyświetlany w 
białogardzkim kinie, ad czego 
nie odstrasza mnie nawet kiep 
skle funkcjonowanie wentyla 
cji ani brudzie ściany widowni, 
nie inówiąc już o takich dro
biazgach jak chwiejące się 
krzesła w „loży", lub utiaok 
odwrotnie wprawionej litery 
„y" w nowoodicstaurowąnej 
reklamie świetlnej. '

Dlatego też, w ubiegłym, ty 
godniu stanąłem normalnie w 
kolejce ciesząc się, że w „ogon 
ku’* znajduje się stosunkowo 
Niewielka ilość osób. Po półgo
dzinnym deptaniu po piętach, 
drepcącego przede mną „współ 
widza" dotarłem do akionka i 
przedkładając legitymację 
zWiążfcową poprosiłem kasjer
kę o zniżkoufe bilety. Kasjer
ka, głosikiem słodkim niemal 
jak mój uprzejmym odpowie
działa, że posiada już tj/lfco 
bilety normalne, gdyż ulgowe 
są. wyczerpane. . Wobec braku 
odpowiedniej ilości gotówki po 
szedłem tego wieczoru wcześ
nie spać.

Nazajutrz historia powtórzy 
ła się jota w jotę, z tą tylko 
różnicą, że w kolejce po pię
tach deptany byłem ja, a w ka

sie siedział kierownik kina. I 
tale było do końca tygodnia. 
Siódmego dnia, po powrocie 
bez biletów do domu, żona urzą. 
dziła mi przepisową scenę z 
przepisowym płaczem, nazywa 
jąc mnie niedołęgą, durniem 
ity., następnie bdcbrała mi go- 
tou f;ę na bilety.

W niedzielę po bilety poszła 
sama. I film też obejrzała sa
ma, gdyż ulgowe bilety przed 
dojściem żony do kasy już tra 
dycyjnie „wyszły", kupiła więc 
bilet normalny — jeden zc 
względów oszczędnościowych.

film według jej oceny był 
bardzo ciekawy, nie tak jednak 
ciekawy jak fakt, że kasa za
przestała sprzedawać -bilety ul 
gowe, mimo, że na. sali do koń 
ca seansu ponad połowa krze
seł świeciła pustkami. I obec
nie choć żona regularnie opo
wiada mi każdy oglądany 
prztez nią film, (do kina cho
dzi sama ze względów oszczęd
nościowych) nie mogę zrozu
mieć. dlaczego kusa sprzedaje 
zaleduiic nikłą, ściśle określo
ną ilość biletów ulgowych bez 
względu na frekwencję publice 
ności? A ja przecież z wielką 
ulgą zrezygnowałbym z przy
długich opotoiadań żony, (iks)

TELEGRAM
wracam wkrótce stop zwolnienie 
lekarskie przesyłam stop

Agaplt

Decyzją Zarządu Centralnego TOR z września ub. roku 
warsztaty TOR w Koszalinie, zajmujące się dotychczas na
prawami nie tylko ciągników, ale i maszyn rolniczych, zo
stały przekształcone na warsztaty silnikowe. Od tej chwili 
— wzorując się na osiągnięciach radzieckich — zastosowa
no zupełną specjalizację, robót.

każdego zespołu PGR, który 
sprawuje nadzór techniczny 
nad pracą traktorów. Monte
rzy ci pozostaną na swoich pla 
ców'kach aż do ukończenia je
siennych robót polnych.

NAJLEPSI MONTERZY
Najlepszy monter silnikowy 

Jerzy Tarkowski w pełni do
cenia ważność tych prac 1 tak 
się wyspecjalizował, że r«mon 
tuje I silnik traktorowy dzien
nie, osiągając tym samym 400

■*i „Kurier Koszaliński" Redakcja w Koszalinie, nl. Zwy 
męstwa 108 czynna w goda. 8 — 16, nr. telef. 230. Od
dalał Redakcji w Słupsku, ul. Jagiełły 1 nr. śelet 33-72



w pierwszych szeregach 
ualki o f*o&ój

KRAKÓW. W przerwie roz 
grywanych w Krakowie zawo 
dów pływackich o mistrzostwo 
Polski, delegacja sportowców 
w składzie Dobranowska, Dzi- 
kówna, Proniewiczówna, Bo
niecki, Gremlowski i Procel u 
dała się do sali Filharmonii, 
gdzie odbywała się miejska 
konferencja wyborcza obroń
ców pokoju i złożyła w imie
niu sportowców następująca 
deklarację:

„My sportowcy polscy, u- 
czeetnicy XXIII mistrzostw 
Polski w pływaniu, solidaryzu

Wrzesiński 
nijlepsiif 
w terenu górskim

WAŁBRZYCH. Przy wielkim za
interesowaniu publiczności, roze
grane zostały na trasie 125 km. 
przy różnicy wzniesień 700 m. — 

tegoroczne gór
skie mistrzostwa 
kolarskie Polski, 
przy udziale 55 
kolarzy. W Lesz- 
czyńcu, w czasie 
przejazdu przez 
tory, uległ wy 
padkowl Nowo 
czek, którego za

brała karetka sanitarna.

Na metę na stadionie w Soblę- 
clnle, po ostrej walce, wpadł jako 
pierwszy Wrzesiński (Kolejarz 
W-wa) w czasie 3 godz. 32,IZ, 
3) Hadasik (Unia Chorzów) 3:32,13,
3) Wójcik (Ogniwo W-wa) 3:32,38,
4) Wilczewski (Chorzów), 5) Mall- 
nowski (Łódź), 6) Letklewlcz 
(W-wa), 7) Gabrych (Łódź).

jąc się z ogólnoświatowym o- 
bozem postępu i pokoju, 
wstrząśnięci jesteśmy do głę
bi napaścią imperializmu a- 
merykańskiego na bohaterski 
naród Korei. Piętnując agreso 
rów imperialistycznych staje- 
my z pełną świadomością w 
pierwszych szeregach bojow
ników o pokój.

Zdajemy sobie sprawę, że u 
trwalenie pokoju jest możli
we tylko dzięki wzmocnieniu 
sił postępu i sprawiedliwości 
społecznej, którym przewodzi 
niezwyciężony Związek Ra
dziecki i jego Wódz Genera
lissimus Józef Stalin.

Wytężymy wszystkie swe si 
ły, aby w oparciu o przodują
cą organizację młodego poko
lenia Związek Młodzieży Pol
skiej, zmobilizowić wszystkich 
sportowców wokół realizacji 
6-letniego Planu, naszego wiel 
kiego wkładu w dzieło utrwa 
lenia światowego pokoju”.

Kolarze FSGT 
cc/ cfr*o«£jre 
do Warszawy

MOSKWA. Po dwutygodniowym 
pobycie w Związku Radzieckim, 
wyjechała z Moskwy ekipa kola
rzy francuskich związków zawo
dowych FSGT, która w drodze 
powrotnej zatrzyma się w Polsce. 
W ZSRR robotnicza ekipa kolarzy 
francuskich odbywała wspólne tre 
nlngl z zawodnikami radzieckimi 
oraz rozegrała z nimi towarzyskie 
zawody. W 10-clu konkurencjach 
torowych zwyciężyli kolarze ra
dzieccy, podczas gdy goście wy
grali bieg na 30 km. oraz wytclgl 
szosowe na 75 1 150 km.

Artykuł, dyskusyjny Tabele piłkarsk"

Jak uratować
sport koszaliński?

Niejednokrotnie już na ła
mach naszego pisma zamie
szczaliśmy gorzkie uwagi na 
temat poważnej stagnacji jaka 
opanowuje sport koszaliński. 
Pokazywaliśmy społeczeństwu 
koszalińskiemu wiele obraz
ków z boiska, bieżni, kortów 
tenisowych, pływalni itp. w 
przekonaniu, że wywołają one 
oddźwięk wśród zainteresowa
nych czynników i zmienią do
tychczasowy nie koni rolowa
ny i nie kierowany bieg rze
czy.

Sport w Koszalinie żył ostat 
nfo prawie wyłącznie dzięki 
siłom przypadku lub pomyśl
nym zbiegom okoliczności. Nie 
widzieliśmy w nim natomiast 
najmniejszej dozy planowania 
na dłuższą metę i konsekwen
cji. Pamiętamy o tym, że w 
okresie początkowym przed 
kilkoma laty, Koszalin noto
wany był stosunkowo wysoko 
na giełdzie sportowej nie tyl
ko na podstawie wyników, 
lecz właśnie na podstawie pra 
cy 1 organizacji pracy, które 
dawały wyniki. Dziś muslmy 
stwierdzić, że w Kószalinie 
nikt nie pracuje nad torowa
niem nowych dróg, którymi 
dążyć winien sport Odrodzo
nej Polski Ludowej — sport 
mas.

Istnieją w Koszalinie dwa 
kluby sportowe, mianowicie 
SS Gwardia i ZS Związko
wiec. Pierwszy z nich wyty
czył sobie drogę rozwojową

nięż co zdaniem PKKF w Ko
szalinie należy uczynić, aby 
przełamać impas, w którym 
tkwi Koszaliński sport? Co u- 
czynić należy, aby boiska, bież 
nie, korty i pływalnie rozpo
częły spełniać swe zadania?

Powyższe zagadnienia podda 
jemy również pod dyskusję 
Zrzeszeń Sportowych, sportow 
ców, oraz wszystkich zaintere
sowanych Czytelników.

W odpowiedziach swych, kie 
rowanych już to bezpośrednio, 
już to pocztą do redakcji „Ku
riera” prosimy wychodzić z za 
łożenia, że sport koszaliński 
musi zająć wreszcie właściwe 
dla niego miejsce, a my współ 
nie szukamy dróg, które go 
do tego doprowadzą.

Stelmaszyk rewelacją mistrzostw Polski
Rewelacją mistrzostw pływackich Polski w Krakowie stał się za

wodnik szczecińskiego Ogniwa Sto lmaszyk, dotychczas prawie nie
znany na szerszej arenie w Polsce. Zdobył on tytuł wicemistrza Pol
aki na dystansie 200 m. grzbietowym, a prócz tego zajął trzecie 
miejsce na loo m. grzbietowym.

Stelmaszyk trenuje w sekcji pły
wackiej Ogniwa dopiero drugi 
rok, dzięki pracy trenera Knau- 
aza doszedł Jednak do tak wspa- 
nta eh wyników. Zdaniem fa
chowców, obserwujących go na 
mistrzostwach, Stelmaszyk Jest 
predystynowany do pobicia rekor
du Polski na dystansie 200 m. sty
lem dowolnym.

W drugim dniu zawodów padły 
znowu 4 rekordy Polski.

Wyniki techniczne:
Konkurencje męskie — 50 m. z 

granatem 1) Zimny (Ogniwo By
tom) 31,5 (nowy rekord Polski), 
3) Dłuclk (Górnik Janów) 43,4;

100 m. st. klas. 1) Ntkodemskl 
(Włókniarz Łódź) 1:10,4, 2) Kuklok 
(Stal Gliwice) 1:19,5;

300 m. st. dow. 1) Gremlowski

400 m. st. dow. 1) Dzlkówna (Og 
niwo Bytom) 6:01,2 (nowy rekord 
Polski), 2) Kowalska (Zwlązk. 
Łódź) 5:09,6;

200 m. st. grzbiet. 1) Żurkówna 
(Spójnia Poznań) 3:16,0, 2) Fijał
kowska (Ogniwo W-wa) 3:18,0;

sztafeta 4x100 st. zmień. 1) Ogni
wo Kraków 6:03,5 (nowy rekord 
Polski), 2) Związkowiec Łódź 
6:10,4.

(Ogniwo Bytom) 2:22,5, 2) Lewicki 
(Związkowiec Wrocław) 2:24,7;

200 m. et. mot. 
Jaworski (Zwlązk. 
Łódź) 2:56,7, 2)
Szołtysek (Stal 
Kat.) 2:57,0;
200 m. grzbiet. 1) 

Boniecki (Zwlązk. 
Łódź) 2:44,3, 2)
Stelmaszyk (Ogni 
wo Szczecin) —

2:45,4, 3) Kękuś (Gwardia Kraków) 
2:51,9;

sztafeta 4x200 st. dow. 1) Ogniwo 
Bytom 10:00,2 (nowy rekord Pol
ski), 2) Związkowiec Łódź 10:31,3.

Konkurencje kobiece:
100 m. st. mot. 1) Proniewtczów- 

na (Włókniarz Łódź) 1:29,2, 2) Do
branowska (Ogniwo Kraków) 1:32,3;

Pokrótce
Rada Okręgowa ZS Związkowiec 

przeniosła swoją siedzibę na al. 
Józefa Stalina 45, nr. telefonu 
42-52.

ZS Związkowiec projektuje zor
ganizowanie zawodów kolarskich 
na rowerach turystycznych w dn. 
26 bm. w Szczecinie. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat Zrzeszenia 
do dnia 25 bm.

pod znakiem bokserskiej ręka 
wicy i konsekwentnie jej się 
trzyma. Drugi — Związko
wiec, zwrócił się w kierunku 
piłki nożnej. Oba kluby w ra
mach swoich możliwości robi
ły wszystko lub prawie wszyst 
ko, na co je było stać. Osiąg
nęły — dobre wyniki w bok
sie, słabsze w piłce nożnej — 
i na tym ich praca się kończy
ła.

Nie należy jednak zapomi
nać, że kluby te tkwią jeszcze 
we wczesnym okresie organi
zacyjnym i że nie są jeszcze 
w stanie rozwinąć skrzydeł 
do pełnego lotu i uaktywnić 
wszystkich tych sekcji, które 
istnieją tylko de nomine, na 
papierze. Te papierowe sekcje 
zapewniają klubom dotacje, 
które z ledwością wystarczają 
na opędzenie najpilniejszych 
potrzeb sekcji żyjącej.

I tu właśnie wyłania się na
stępna kwestia, nierozerwal
nie związana z wszystkimi po
ruszonymi uprzednio.

W Koszalinie stworzony zo
stał Powiatowy Komitet Kul
tury Fizycznej. Do zadań Ko
mitetu należało w zasadzie 
kierowanie sportem, jego urna 
sowlenie, upowszechnienie go 
wśród młodzieży, dopilnowa
nie, aby zadzierzgnięta została 
silna więź pomiędzy miastem 
1 wsią. Powierzona została Ko 
mitetowi opieka nad kopalnią 
kadr i talentów — jaką stano
wią Ludowe Zespoły Sporto
we.

Do zadań Jego należało rów
nież umożliwienie społeczeń
stwu sprawdzenia poczynio
nych postępów, które podsumo 
wywać należało urządzaniem 
imprez sportowych na skalę 
nie tylko miejską ale 1 powia
tową, a nawet 1 mlędzypowia- 
tową. Do zadań Komitetu na
leży również zwracanie uwa
gi, aby poszczególni zawodni
cy — wyczynowcy otoczeni 
byli przez kluby odpowiednią 
opieką, aby chłopcy 15 1 16-let 
ni nie uprawiali nieodpowied 
nich dla siebie konkurencji, 
aby nie trenowali według wła 
snych recept, które ostatecz
nie spowodować mogą szkodę 
na zdrowiu, aby wszyscy spor 
towcy odwiedzali co pewien 
okres lekarza i aby nabrali 
PRZEKONANIA, że opieka 
nad sportowcami ISTNIEJE.

Zapytujemy Powiatowy Ko
mitet Kultury Fizycznej w Ko 
szalinie, zapytujemy Powiato
wego Inspektora Bolesława 
Dyńko — które z wymienio
nych zadań zostało spełnione?

Jednocześnie zapytujemy ile 
z nich nie zostało spełnionych 
i dlaczego? Zapytujemy rów-

Doskonałe 
wyniki 
pływaków 
radzieckich

MOSKWA. Podczas zawo
dów pływackich rekordzista 
świata Mieszków przepłynął 
100 m. st. motylkowym w 
1:09,2 a Edassi uzyskał na 200 
200 m st. klas, czas 2:51,1.

I LIGA

1. Gwardia Kr. 14 2i*
2. Zwlązk. Kr. 12 17 27:13
3. Unia Ruch 12 17 27:14
4. CWKS W-wa 14 15 30:24
5. Górnik Radlin 14 14 21:19
6. Kolejarz Poz. 14 14 23:28
7. ŁKS Włókniarz 13 13 24:26

’ 8. Ogniwo Kr. 13 12 16:16
9. Kolejarz W-wa 13 12 22:26

10. Górnik Bytom 14 11 18:7,6
11. Budowl. Chorz. 13 10 13:19
12. Zwlązk. Poz. 14 B 10:28

O WEJŚCIE DO LIGI \

1. Kolejarz Gd. 7 8 10:13
2. Budowl. Poz. 5 7 11:7
3, Gwardia Bydg. 4 5 6:4
4. Górnik Waib. 6 S 13:1
5. Gwardia Sw. 4 1 4ni

II LIGA — ZACHÓT

1. Stal Sosn. 13 1- i
2. Gwardia Szcz. 13 t!> :19
3. Budowlani Gd. 13 17 ‘3:22
4. Kolejarz Tor. 12 16 23:15
5 Włókniarz Chód. 13 15 33:23
6. Kolejarz Bydg. 12 12 19:26
7. Włókniarz Widzew 13 12 ?6:29
8. Zwlązk. Rad. 13 8 19:30
9. Kolejarz O«tr. 13 7 '.5:33

10. Budowlani Sw. 13 3 '2:33

II LIGA — WSCHÓD

L Ogniwo Tarn. 12 18 28:9
2. Stal Kat. 12 18 38:18
3. Ogniwo Byt. 11 16 26:12
4. Stal Lip. 13 14 32:28
5. Ogniwo CzęsŁ 13 13 18:28
8. Związków. Chełm 12 12 24:28
7. Związków. Proem. 13 U 19:32
8. Włókniarz Częat
9. Kolejarz Przem.

10. Lubllnlanka

12
12
13

2
2
8

17128
14:26
17:36

J
A. M1NCZKOWSKI

ESZCZE SIĘ 
SPOTKAMY

Przełożył lózef Brodski ■■■■■■■
Wreszcie będzie mógł się zająć nauko 

wą pracą, którą tak zaniedbał ostatnio, 
skompletuje nową bibliotekę i napisze nau
kowe dzieło, które od dawna powinno było 
być napisane.

Ogromne plany znów — Jak za dawnych 
czasów — wypełniły jego wiecznie młodą, 
nie starzejącą się duszę

Włodzimierz Lwowicz bardzo wiele cho
dził po mieście, przysłuchiwał clę jak nadla 
tują pociski 1 kiedy rozpoczynało się bar
dziej intensywne ostrzeliwanie miasta, wraz 
Z innymi szedł do schronu.

Włodzimierz Lwowicz nie chciał umierać.
Kiedyś na rogu Newskiego i Sadowej, 

przypadkowo spotkał owego małego, weso
łego aktora, który był kiedyś u nich na Syl 
westra. Biegł z gitarą w futerale i spotkaw- 
szy Włodzimierza Lwowlcza, ogromnie się 
ucieszył. Włodzimierz Lwowicz również licie 
szył się.

— Tu, w Leningradzie?
— Nie mogłem wytrzymać — wołał ak

tor, usprawiedliwiając się. — Nie mogłem 
tam wytrzymać. — Pokazał ręką gdzieś na 
wschód. — No, i przyjechałem.

Aktor wiedział, że Andrzej był ranny, że 
znów wrócił na front. Spotkał go nawet kie 
dyś. chociaż ojcu nie udało się dotychczas 
zobaczyć syna.

— Zuch 1 świetnie wygląda — zakomu
nikował ojcu aktor,

Wiedział również o śmierci Heleny An- 
drejewnej i o tym, że Wołodla był gdzieś na 
południowym froncie i otrzymał order.

— świetnych synów macie, mol drodzy, 
świetnych I

Włodzimierz Lwowicz patrzył z rozczu
leniem na małego aktora. Był czyściutki, 
wygolony, zapięty na wszystkie guziki — 
jego widok sprawił prawdziwą przyjemność 
Włodzimierzowi Lwowiczowi, łatwiej jakoś 
było uwierzyć, patrząc na niego, że wkrótce 
miasto znowuż rozbłyśnie swoją dawną plęk 
nośclą, to ukochane miasto, pełne niezwyk
łych ludzi.

Laboratorium było doszczętnie zniszczo
ne, ale to nie przeraziło go. Pozostały jesz
cze jakieś Instrumenty, coś niecoś znalazło
by się gdzie indziej, więc zaczął odnajdywać 
swoich dawnych współpracowników. Niekie 
dy nocami razem z mechanikiem majstro
wali przy instrumentach, sam zbierał, gdzie 
się dało, potrzebne przewody elektryczne. 
Kiedyś znalazł w mieszkaniach sąsiednich 
domów coś z inwentarza swojej pracowni. 
Zrobił awanturę i odebrał. Współpracowni
cy Włodzimierza Lwowlcza, zarażeni ener
gią i nieugiętą wolą swego szefa, sami czy
nili nieprawdopodobne wysiłki 1 wkrótce w 
pierwszych dwóch — na razie — pokojach 
pracowni, zapłonęło światło. Retorty 1 epru 
wetki aż błyszczały na półkach.

Włodzimierz Lwowicz zebrał swych współ 
pracowników — było ich niewielu. Wygłosił 
do nich mowę.

— Będziemy teraz nazywali naszą pra
cownię „Feniks". Wiecie, co to Jest Feniks? 
To jest taki ptak, który odradza się z po
piołów. — Mówił też o bezprzykładnym bo
haterstwie ludzi radzieckich, o ich nieugię
tej woli 1 potędze nauki.

Blask żarówek odbija* się w jego okula
rach, stary, zniszczony surdut bWszczał i°k

jedwabny kostium aktora na scenie. Włodzl 
mierz Lwowicz czyściutko ogolony i wy- 
świeżony wydawał się jego współpracowni
kom szczególnie sympatyczny.

— Będziemy teraz pracowali nad spra
wami dotyczącymi obrony kraju. Na razie 
zamówienie jest niewielkie, ale to nie ma 
znaczenia. Niech się tylko wojna skończy, 
a zbudujemy sobie pracownię w pięciopię
trowym budynku.

Włodzimierz Lwowicz zdjął okulary i w 
rozmarzeniu spojrzał w górę, jak gdyby już 
przyglądał ąc się w myślach temu wspania
łemu gmachowi.

8.

Kwatera sztabu w okresie letnich miesię 
cy znajdowała się w chutorze Batyr, nieda
leko miasta Krasny Don. Białe domki to
nęły w wiśniowych sadach. Dywizja, była 
dla odpoczynku wycofana na tyły. Pułki ob
sadziły trzecią linię obronną, uzupełniały 
swoie braki 1 częściowo zajęły się przeszko
leniem nowego żołnierza.

Front ustabilizował się. Zmęczone woj
ska okopały się wzdłuż stromych brzegów 
rzriri Mius, od Sławiańska aż po Taganrog.

Na lewvm, niższym brzegu stall nasi, na 
prawym, wyższym — Niemcy. Na dole po
między rozłożystymi wierzbami przez nie
wielkie jarv przepływała wąska rzeka.

Na czołowych pozycjach panował spo
kój. Gdy się tak patrzyło z góry na dół na 
niebieskawa wstęgę rzeki, na zarośnięte 
trawa drogi, gdy s’p słuchało świergotu pt.a 
ków’1 nie łyszało trajkotania karabinów 
maszynowych lub wycia lecącej miny po
wietrznej — trudno było wyobrazić sobie, 
że tu, po obu stronach rzeki, siedzą tysiące 
wzajemnie nienawidzących się ludzi, że tu 
właśnie dniem j nocą toczy się nieubłaem. 
na wojna

Około trzech miesięcy stały tu już armie 
raz przygrzewane promieniami południo
wego słońca, kiedy indziej owiewane chłod- 
nawym wiatrem od morza Azowsklego.

W sztabie dywizji również panował spokój. 
Niekiedy słyszało się z okien sztabu patefon, 
oficerowie jadali obiady w sadzie pod jabło
niami. Jedli na kolorowych, ukraińskich tale
rzach powoli, nie spiesząc się.

Wieczorami odbywały się tu pokazy filmów. 
Cała ludność cywilna i wojskowa wsi rozsia
dała się na trawie pod rozgwieżdżonym nie
bem. Później, gdy w białych domach gasło 
światło, w parowie spacerowały zakochane 
pary. Było cicho i spokojnie i tylko strumie
nie różnokolorowych świetlnych pocisków, 
znikających za stacją kolejową, przypominały 
o wojnie.

Rebrikow poszedł kiedyś z nudów razem z 
dowódcą do dziewcząt na wieczornicę.

Jedna z dziewcząt, Szura, doskonale śpie
wała przy akompaniamencie gitary i Rebri
kow słuchając żołnierskiej piosenki o dwóch 
nierozłącznych towarzyszach pomyślał, że to 
może oni właśnie, Krotow i on, są takimi nie 
rozłącznymi przyjaciółmi, chociaż sam' o 
tym nie wiedzieli.

Łyżeczką obydwóch karmiła.
Bo taka już była miła —
Niezmodowana siostra Ludmiła
Szura śpiewała z uczuciem i Rebrikow przy 

pomniał sobie szpital, dobre i toskliwe ple
śniaki i spotkanie z Niną. Zauważył, że 
Szura śpiewa jak gdyby tylko dla niego, nie 
zwracając uwagi na Kretowa. Zrobiło mu się 
jakoś niewyraźnie na duszy, nie miał ochoty 
patrzeć ani na Szurę, ani na swego towarzy 
sza. Dosłuchał do końca piosenki, wziął czap

kę i szybko wyszedł usprawiedliwiając się, że 
pułkownik zapewne już wrócił i czeka na

"'"'lo (Dalszy ciąg jutro)

Piłkarze Świdnicy 
nie grzeszą gościnnością

Świdnica od dawna jest 
gnana jako jeden z najtrudniej 
szych terenów piłkarskich, jcd 
nakże szowinizm lokalny pub
liczności przekroczył granice 
przywoitości po rn^czu Budo
wlanych ze szczecińską Gwar
dią.

Oto co mówi trener Gutardii 
Czyżewski:

— „Mecz był 
naprawdę 
trudny, a go
spodarze grali 
ostro i bez
względnie. 

Prawie wszy
scy zawodnicy 
są mocno pd 
kopani, nawet

ja oberwałem jedno kopnięcie 
po zawodach, kiedy to doszło 
do ekscesów, wywołanych przez 
publicznośó, a nawet graczy 
Budowlanych. Lewoskrzydlo- 

drużyny gospodarzy ude
rzył w twarz naszego bramka 
rza, ponieważ ośmielił się 
stwierdzić, że boisko Budowla

nych powinno być zamknięte 
dla publiczności. > ’

Awanturujący się widzowie 
mieli zamiar pobić sędziego ale 
ten zamknął się w szatni. Na 
szczęście wkroczyła milicja, 
która „zaopiekowała" się „krew 
kimi zwolennikami" ptlkar- 
stwa.
Co się tyczy samego meczu gra 
w pierwszej połowie była cha 
otyczna i ospała. Dopiero po 
przerwie nasi chłopcy zagrali 

naprawdę dobrze i świetnie 
wytrzymali mecz kondycyjnie. 
Trudbto mi kogoś wyróżnić, 
gdyż wszyscy grali na pozio
mie. Wybijali się może nieco 
Piątek i Paziewski".

— Jakie macie obecnie pla
ny? — zadaliśmy pytanie Czy 
żewskiemu.

— Odpoczywamy do i wrześ 
nia, gdyż dopiero w tym dniu 
gramy następny mecz z Kole
jarzem w Bydgoszczy. A w 
międzyczasie trening, trening 
i jeszcze raz trening.... (Cz.)


